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Ostatni okres
Kraków, 21 stycznia.

(Th.) Sejm został zwołany. Na razie — chcia 
loby sie dodać: naturalnie! — bez podania po­
rządku dziennego, chociaż właściwie główny 
jego punkt jest znany. Ma sie rozpocząć geue- 
rąlna debata nad budżetem. A sam budżet — 
tak sobie uroczyście ślubowały sejm i senat — 
będzie do końca marca na biurku p. P rezyden­
ta, gotowy do podpisu. Terminarz niesłychanie 
Ścisły i akuratny, — do godziny. Pilność i sprę 
iystość doskonałe.

W yobraźm y sobie, że nie bedzie zgoła żad­
nych niespodzianek. Przecież cuda jeszcze cho­
dzą po ziemi. Pytanie tedy: A co dalej?

Na wokandzie stanie jeszze jedna walna spra 
w a: ustawa samorządowa. Czy stanie?

Ustawa ta przechodziła różne perypetie, aż 
doszło na konwentyklach „rdzennie polskich** 
do porozumienia. Naturalnie wyłączeni byli ci, 
przed którymi chciano się „zabezpieczyć1*, aże 
by też nie uzyskali tego wpływu na samorząd, 
jaki im się słusznie należy. Komisja administra­
cyjna załatwiała potem wszystko już z galo­
pem, nie zważając na „formalistykę**. Była 
Zwarta większość i ona zadecydowała między 
innemi także o formalnościach. A wiadomo, że 
zw arta większość może, jak, nie przymierz .j.ic 
angielski speaker wszystko zrobić, tylko nie z 
chłopca dziewczynę. „W szystko1* — to znaczy 
także: łamać regulaminowe przepisy i suwe­
rennie przechodzić do porządku dziennego nad 
formalnościami. Z mniejszością protestującą u- 
porano się dosyć łatw o i bezceremonialnie.

Trudniej już było z innym czynnikiem, któ­
ry  także ma coś niecoś do powiedzenia: z rzą­
dem, a nikt nie wiedział, czego rząd chce, a 
czego nie chce. Zrazu zdawało się, źe rząd nie 
chce dopuścić do uchwalenia w tej kadencji 
ustaw  samorządowych. Każdemu, kto tylko te­
go pragnął, sfery rządowe opowiadały, że 
rząd ma tysiąc i jedną wątpliwości i tyleż po­
prawek do projektu komisyjnego. Nagle stano­
wisko rządu się zmieniło. Bez wyraźnego po­
wodu — naturalnie. Rząd zainteresował się u- 
stawą. Ogromnie się nią zainteresował, jakby 
się z nią urodził. Zapowiedział poprawki, ale 
już nie tak groźnej cyfry- Przeciwnie — tylko 
cośkolwiek wygładzić.

Jak ta sprawa teraz stoil Jakie obecne stano 
wisko rządu w  sprawie doprowadzenia do sku 
tku ustaw sam orządowych? Publiczność o tern 
nie wie. Należy przypuścić, że wtajemniczeni 
także nie bardzo wiedzą.

Przypuśćm y jednak, że jeszcze nie zmienił o- 
statniego swojego stanowiska. Jaki los należy 
tedy rokować temu projektowi! W  międzycza 
sie bowiem zaszły gruntowne zmiany w na­
strojach samych stronnictw, czy „wysokich się 
układających stron**. Artykuł p. W itosa, potę­
piający nagle w czambuł cały projekt, zmienia 
gruntownie konstelację. Trzecie czytanie proje­
ktu w  Komisji nie przejdzie już tak gładko. Jest 
tedy kwestja, czy ta sprawa jeszcze znajdzie 
się na porządku dziennym obrad sejmowych w 
bieżącej kadencji.

Jest pozatem jeszcze jedna „gruba** sprawa, 
która może zająć uwagę Wysokiej Izby: zmiana 
ordynacji wyborczej. Do tej zmiany — nota be- 
ne: bardzo gruntownej! — prą wszystkie „obo- 
zy“, znajdujące się poza obrębem sejmu, a bę­
dące tąk niesłychanie „w ytraw ne", że nie mają 
zbyt dużych widokó • zdobyci: -obio doszczę­
tnie „niedojrzałych" szerokich .f społe­

czeństwa. Takie gruntowne zmiany zaś napo­
tkają niewątpliwie na bardzo silny opór już i- 
stniejących ugrupowań sejmowych, które ku 
swojemu wstydowi, ale bez krzty skruchy, 
nie mogą się*wykazać taką „nadwytrawnością** 
programów. Jest w  najwyższym stopniu nie- 
prawdopodobnem, ażeby można było przebi- 
czować radykalną zmianę ordynacji wyborczej 
przeciw gwałtownemu oporowi nieinał połowy 
sejmu.

Naturalnie — ciągle to „naturalnie**, które zre 
sztą gdzieindziej uchodziłoby za bardzo niena 
turalne! — że i w  tym wypadku wchodzi w ra­
chubę nasza stała niewiadoma, stanowisko rzą­
du. Co rząd myśli o zmianie ordynacji w ybor­
czej? Co i czy wogóie pragnie zmieniać? S ły­
szało się już w tym przedmiocie różne, a to bar 
dzo sprzeczne zdania. Więc — co? Przyjdzie 
ta sprawa na porządek dzienny, czy też nie 
przyjdzie?

Dziś w numerze!
Nowy minister oświaty o aktualnych 

sprawach źydostwa polskiego. 
Poważne rezultaty pracy Keren Hajes* 

sod w Palestynie.
C nogach celnych dla maszyn sprowa­

dzanych z  zagranicy.
! i«ty z Jarosławia, Krynicy i Ropczyc* 
D m ł szachowy.
i. tiMinMirgiiiT
szemrania I bez pom ruku groźnego korzy się 
przed postanowieniami Sejmu. Może dlatego, 
że sytuacja zagraniczna nie jest taka wesohl
i rząd jednak pragnie mieć jakąś opinję m ia­
rodajną i jakiś organ współodpowiedzialny 
Może dlatego, że przecież koniec stra jku  wę­
glowego w Anglji trochę zachwiał naszą świe 
tną konjunkturę. A może poprostu dlatego, 
takiego drugiego potulnego i dobrze wytreso­
wanego Sejmu ani ten rząd, ani żaden in n y  
nie będzie m iał. Czy wobec lego wszystkiego 

Gdyby nie przyszła, przypuśćm y: z powodu ' rząd będzie miał ochotę rozpuścić ten sejm i
zupełnej niemożności przeprowadzenia jej. to 
Sejm nie będzie jole? po uchw aleniu biidźetu 
zgoła żadnej roboty. W  takim  w ypadku powł

puścić się na niepewne flukty nowych wyL*^ 
rów?

Te nowe wybory straszą łorm alnio wszysf-
nien on umrzeć nałuraina śmiercią, poprostu j kich. Jakoś komuniści pomimo represyj — a 
na zanik sił żywotnych. Skoro i tak w jesieni może właśnie wskutek nich — się wzrnacnia-jesieni
m a się konstytucyjnie skończyć, powinien 
rząd, ażeby nie dać obywatelom przykrego wi . 
dowislca bezrobotnego sejmu, rozwiązać ciała 
ustawodawcze bezzwłocznie po uchwaleniu bu 
dżetu 1 rozpisać wybory na koniec m aja lub 
początek czerwca, na czas przed żniwami. To­
by znaczyło, że istotnie sejm wchodzi obecnie ! 
w  ostatni swój okres.

Tak by znaczyło. Ciągle te przeklęte zdania 
warunkowe. Czy istotnie tak będzie, jak  być! 
powinno? I

Odrazu podnosi się cały szereg wątpliwości. ! 
Przede wszy stkiem wysuwa się naszego zba 

wcę Kemmerera, który ponoś miał ostrzegać 
przed w strząśnieniam i wyborczen i, zanim  na ! 
sze finanse będą żelazno-betonowo mocne. To 1 
się do końca m arca jeszcze nie stanie. N ajnai­
wniejszy optymizm nie mógłby się wznieść do 
takiej w iary.

Dalej: pokazuje się, że rząd wcaie polubił! 
obecny Sejm i nie pragnie się z nim  rozslad 
tak prędko. Stosunek rządu do Sejmu zmienił 
się do niepoznania. Nieraz nawet rząd be^

ją. A mniejszości narodowe słowiańskie takiB 
oczekują ogromnego sukursu i przybytku sił 
we W schodniej Małopolsce. W ybory przedsta 
wiaja duże ryzyko dla samej egzystencji p a r­
lam entaryzm u. Maszyna parlam entu może 
wyjść z nowych wyborów mocno zdemonto-ł 
wana. Nawet przy zmienionej ordynacji w y­
borczej, której przecież nie będzie można tak  
zniekształcić, ażeby wogóie prawo wyborczjl 
zostało skonfiskowane.

Więc?
Oto w łaśnie idzie|fze niema żadnej odpowie­

dzi. Jest tylko okropny znak zapytania.
A jednak chyba każdy człowiek o zdrowych 

zmysłach czuje i uznaje, że Sejm ten powi­
nien teraz wejść w ostatni swój- okres, żą 
wszelkie projekty lub zamysły o sztucznem 
przedłużeniu żywota obecnego Sejmu są logi­
czną i psychologiczną niemożliwością.

Jtest chyba najwyższy czas, ażeby to ciężkie 
zagadnienie zajęło najlepsze umysły dopóki* 
dopóty się nie dojdzie do możliwie uajrozaą-t 
duiejszego rozwiązania.

Sm Kiwi i iiiwnil w ijMii
Przewlekanie spraw w sądach cywilnych. - Przeciwko masowym 

aresztom. - Sądy dorałne. -  Fatalny stan więziennictwa.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 20. I. Sin. Na dzisiejszem posiedze 
niu senackiej komisji skarbow o-budżetow ej od 
była się w dalszym ciągu dyskusja nad budże­
tem min. sprawiedliwości. W dyskusji zabrał 
głos sen. Ringel, który krytykow ał odnośnie do 
sądownictwa cywilnego przewlekłość procesu 
oraz powolność i długotrwałość nawet w spra­
wach wekslowych i egzekucyjnych. W yjątek 
stanowią jedynie w .Małopolsce sądy apelacyj­
ne, funkcjonujące względnie sprawnie i szybko. 
W szystkie zaś sądy niższe z powodu już to 
przeciążenia lub ziego doboru sił wykazują o-

gromne zaległości.
Gorzej jeszcze przedstawia się spraw a odno 

śnie do sądownictwa karnego. Mówca występu 
je przeciwko mechanicznemu stosowaniu are­
sztu prewencyjnego, który stał się prawie, źe  
zasadą dla sędziów śledczych mimo, że w  myśl 
intencji procedury karnej powinno się go stoso­
wać tylko w wyjątkowych wypadkach,

Z koleji sen. Ringel wystąpił również prze­
ciw masowym aresztowaniom, które od czasu 
do czasu dają się we znaki ludności. Mówca od 
czytał artykuł z „Głosu Prawdy** w sprawie
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Psie! Muter M i  miite* m  i t e l f i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 20 1. Sin. Na dzisicjszcin peł­
li cm posiedzeniu klubu W yzwolenia u jawił 
się członek lego klubu pos. Bogusław Miedziń 
ski i oświadczył, że został zaszczycony propo­
zycją wstąpienia do rządu. Klika chwil potem 
poseł Miedzinski otrzym ał telefoniczne zaw ia­
domienie, że nom inacja iego na stanowisko 
m inistra poczt i telegrafów została podpisana 
przez prezydenta Rzeczypospolitej. Wobec le­
go poseł Miedziński wystosoc al do klubii par­
lamentarnego W yzwolenia list następującej 
treści:

Mam zaszczyt zakomunikować panom  kole­
gom, że prezes rady m inistrów  m arszałek P ił­
sudski zaszczycił mnie prjpozycją objęcia v 
jego rządzie leki m in istra  poczt i telegrah I V 
Uważając osobiście, dla siebie za niemożliwe , 
odmówienie marszałkowi Piłsudskiem u współ 
pracy na jakiemkolwiek stauowislfu, zdecydo 
wałem się propozycję tę przyjąć. Dla uniknie 
cia możliwych nieporozumień stwierdzam, że 
propozycja la postawiona mi została śc.śle per 
■onalnie, nie jako członkowi klubu i stronnic­
twa „Wyzwoleniu". Rozumiem również, że ta i 
zgoda moja w niezem nie wiąże stronnicl.va i ’ 
klubu w jego polityce ani w jego stosunku no j  

rządu. Upraszam uprzejmie o łaskawe przyję- j  

cie powyższego do wiadomości i łączę w yiazy j

głębokiego uznania Bogusław Miedzińsktjl
Powyższe pismo klub W yz \ olenia postano 

w':ł jednom yślnie przyjąć do wiadomości

Mam i w i e j  i M i i i i m
Warszawka, 20 1. Sin. Tak szybkie powoła - 

nie po^ła Bogusława Miedzińskiego na stano- 
w.sko m inistra daie się tłumaczyć jedynie ja ­
ko dalsza konsekwencja p lanu rekonstrukcyj­
nego, powziętego ,uż dawniej przez p rem jenu  
Pan prem jer wyraził już dawno życzenie opu­
szczenia rządu i zatrzym ania jedynie stanow f 
ska generalnego inspektora aim ji. tidy jednak 
na -wyraźne życzenie swych przyjaciół polity, 
cznych w rządzie pozostał, postanowił wzmo­
cnić’ gabinet przez ludzi z obozu majowego w  
celu umożliwienia sobie zajęcia się wyłącznie 
sprawam i wojskowenii a pozostawienia in ­
nym  pracy nad ogólną polityką.

W tym  wypadku politycznym doradcą 
prom jera i jego powiernikiem  prócz wieepre- 
m jera BarLla i jiosła Moraczewskiego będzie 
poseł Miedzinski.

Krążą nawet w W arszawie pogłoski, że na 
wypadek dalszej rekonstrukcji rządu eweniu 
iilnym wiecprerojerem zustałł-y poseł Miedziń 
ski, który' m a wziąć na siebie uregulowanie 
spraw narodowościowych na kresach.

Dekret o częściowej amnestji
Wi^iRtcwfe, kK r*> ®Usiidzieli ju i dwie trzecie kary 

mogę być zwolnieni przez ministra sprawiedliwości.
, (T e le fonem  od naszego k o resp o n d e n ta )

W arszawa, 20. 1 (Sin) W Dzienniku Uslaw 
z dnia 20 bui. ukazał się dek > cl Pi i zy denla /. 
mocą ustawy' o zwolnieniu przedk-: ininowein 
osóh odbywających karę pozbawienia wolno­
ści, jrżeli już dana osoba odbil.i dwie trzecie 
kary7, eona jurniej jednak ó mie-ięey, w ym ie­
rzonej kary i przez ten cza.-, prowadziła się do 
brze.

Skazani na karę dożywotniego więzienia nio

gą być przedtem uwolnieni, o ne już p rzy n a j­
mniej przez 15 lat byli pozbawieni wolności 
Dotyczy to również łych, k tó r .m .k a ia  Śm ier­
ci aktem laski zamieniona została na dożywo­
tnie więzienie.

Przedterm inowe zwolnieni:; zarządza i eofa 
m inister sprawiedliwości. Dec . zje |-gc. ,ne są 
zaskarżalne.

Dekret wchodzi w życie z dołem  1 lultgo br.

N©v*> minister cświaty o stosunku do szkolnictwa 
żydowskiego i gmic żyd. na Kresacb i w Małopolsce

Masłem pracy p. Dobruckiego — tolerancja i uznanie potrzeb kulturalnych mniejszości naro­
dowymi. — Dekret Piłsudskiego w sprawie gmin zostanie rozszerzony na Małopolską. — 
Poparcie dla szkolnictwa żydowskiego z językiem wykładowym polskim. — Ulgi dla szkolni­

c tw a  żydowskiego i hebrajskiego. — Uznanie żydowskiego szkolnictwa zawodowego.

masowych aresztowań i zaznaczył,' że nawet or 
ta n  tak zblizony do rządu czuł sic spowodowa­
ny wystąpić przeciw7 masowym aresztow a­
niom. Długotrwałość aresztu prewencyjnego i 
przewlekłość śledztwa stały  się plagą dla wielu 
osób. Zdarzają się wypadki, że śledztwo w raz z 
aresztem  trw a 10 miesięcy, rok a nawet dłużej, 
a  potem m stępuje uwolnienie obwinionego.

Stan ten musi ulec zmianie tak ze względu 
na wolność obywateli, jak i z powodu ogrom­
nych kosztów utrzymania tyli. więźniów.

Odnośnie do stosowania ustawy o zawiesza­
niu kary wprowadzonej ostatnio w Małopolsce 
zaznacza mówca, że zdarzają się wypadki, iż sę 
dziowie nie stosują tej ustawy z zupełnie bła­
hych powodów.

Sądy doraźne stały  się niestety trw ałą cho­
robą sądownictwa karnego. Stosuje się je dość 
często w sprawach niezupełnie wyświetlonych. 
Mówca w' zwia.zku z tern przypomina głośną 
spraw ę Steigcra, gdzie tylko jeden głos urato­
w ał od śmierci człowieka, który następnie zo­
stał wyrokiem sądowym uwolniony od winy i 
kary.

Z kolei senator Ringel krytykuje sposób urzę 
dowania prokuratora przj Sądzie apelacyjnym 
we Lwowie Maliny i zapytuje pana ministra, i 
czy prawdą jest, że prokurator Malina miat , 
zostać przeniesiony w  stan spoczynku i dkiczo ; 
go do tej chwili to nie nastąpiło- Mówca wspo­
mina zarazem, że śledztwo dyscyplinarne prze- , 
ciwko b. sędziemu Rutce i jego protokolantowi 
Piotrowskiemu w sprawie Steigera, mimo up!y ; 
w u tak długiego czasu, jeszcze nie jest ukoń­
czone.

Następnie mówca zw raca uwagę na fakt znę 
Cania się nad więźniem Wenklerem we Lwo- ! 
Wie, Wenkler umart wskutek ran. Z dwmch zaś I 
kluczników, którzy znęcali się nad nim, jeden ! 
został zupełnie uwolniony, a jeden skazany na ! 
10 miesięcy aresztu. Stan więzień, a zwłaszcza j 
niektórych, jak więzienia świętokrzyskiego jest j 
okropny. Gruźlica panuje w' wielu więzieniami i

Mówca zaznacza w dalszym ciągu, że ustawa ! 
przewidująca ułgę w postaci skracania kary za- 
odsiadywanie kary w pojedynczych celach, rb, ! 
jest stosowana w więzieniach wielkopolskich i 
mimo istnienia odnośnej ustaw y w procedurze , 
karnej. |

Wreszcie sen. Ringel porusza jeszcze spra- ! 
w ę unifikacji taryf aawokackich, które w nie- | 
których miastach są zbyt wygórowane, w in­
nych zaś zbyt niskie. Wkońcu sen. Ringel zażą 
dał szerokiej amnestji dla więźniów politycz­
nych ze szczególnem u w zględnieniem zasądzo - 
nych w  związku z walkami polsko-akraińskic- 
mi w  latach 1918 : 1919.

Odi owiedź min. sprawiedliwości
W  odpowiedzi na zarzuty sen. Ringla mini­

ster sprawiedliv'ości zaznaczył, że zarządzona 
pędzie ankieta przez ministerstwo co do | 
czasu trw ania aresztu śledczego. Odnośnie i 
do zarzutu masowych aresztowań dokonanych 
w  ostatnich czasach, .stw ierdził p. minister, że 
na polecenie prokuratora aresztowano ogółem 
tylko 62 osoby. Co się zaś tyczy śmiertelności 
W więzieniach, zaznacza p. minisłer, ze śmier­
telność w  więzieniach jest niższa, niż wśród 
Ogółu ludności. W  sprawie prokuratora Mali­
ny. zaznaczył minister Meysztowicz, że proku 
ra tor Mali la żądał wytoczenia przeciw niemu 
śledztwa dyscyplinarnego. M inisterstwa W obec 
tego musiało w strzym ać się z przeniesieniem go 
W stan spoczynku.

Z kolei przystąpiono do omawiania budżetu 
generalnej dyrekcji służby zdrowia. W  dysku 
iji zabrał głos senator Koerner, który zwrócił 
uwagę, że na walkę z alkoholizmem rząd wy­
znaczył 200 tysięcy złotych a wprowadził mo­
nopol spirytusowy. Na walkę z gruźlica prze­
znaczono tylko 325 tysięcy złotych. Sen. Koer­
ner domaga się poparcia ze strony rządu dla 
sanatorium W Worochcie. jak również zasiłków 

idbi budującego się szpitala dla dzieci żydow­
skich w W arszawie.

Senator Szereszewski domaga się poparcia 
dla szkoły pielęgniarek.

Dyskusja toczy się dalej.

— W  połowie iutego przybywa do W iednia 
szef sekcji gospodarcze) Ligi Naiodów sir Ar- 
lu Salter, celem wygłoszenia s/e. egu oaczy 
tu w.

W spółpracownik „Naszego Przeglądu" zwró 
cił się do nowomianowanego m inistra W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, p. Do- 
bruckiego z prośbą o udzielenie wywiadu w 
sprawie polityki p. m inistra wobcci szkolnic­
twa żydowskiego i gmin żydowskich.

— Wobec szkolnictwa żydowskiego — o- 
>wiaaeza p. m inister — stosować będę zasady 
lej samej tolerancji, co wobec szkolnictwa in ­
nych mniejszości narodowych. Zresztą, będę 
kontynuował politykę p. w iceprem jćra Bardu.

Zgodnie w łaśnie z tą polityką podpis: ’-. • i 
rozporządzenie w sprawie rozszerzenia dekre 
tu o gm inach żydowskich na tereny woje­
wództw wschodnich.

Mam zamiar rozszerzyć moc dekretu rów- 
nieżna teren Małopolski, Chodzi bowiem o 
zdemokratyzowanie ordynacji wyborczej. Zre 
• zlą uważam, że należy wprowadzić jednolitą 
ustawę o gminach żydowskich ną obszarze 
całej Rzeczypospolitej.

Jeżeli chodzi ó . szkolnictwo, to bez zastrz« - 
żeń popierać będę szkolnictwo żydowskie z ję 
zykiem wykładowym  polskim. Szkolnictwo 
z językiem wykładowym  hebrajskim  i żydów 
skim koizystae będzie z poparcia, o ilc^będzia 
odpowiadało wymogom ogólnych przepisów 1 
o szkolnictwie dla mniejszości narodowych.

Wie pan pewnie już, że seminarjum nauczy *

eiclskie w W ilnie z językiem wykładowym  he 
'.'rajskim otrzymało praw o przeprow adzania 
egzaminów ostatecznych w języku hebraj­
skim; co się tyczy sem inarium  z językiem wy 

j kładowym żydowskim to skorzysta ono z tych 
samych praw.

W  ten sam sposób, po załatwieniu form al­
ności, zostanie załatwiona sprawa gim nazjum  
hebrajskiego i żydowskiego w W ilnie. Oczy­
wiście beda musiały one zastosować się do 
przepisów obowiązujących.

Załatwiliśmy dalej uznanie szkoły zawodo­
wej żydowskiej w W ilnie, p > zastosowaniu się 
do odpowiednich przepisów. Leży mi bowiem 
szczególnie na sercu sprawa szkolnictwa zawo 
dowego.

Zaznaczy leni na wstępie, żt? toterancja i 
uznanie potrzeb kulturalnych mniejszości na- 

! rodowych będzie moim hasłem  w pracy. Juki 
j się wywiążę z mego zadania osądzi społeczeń,
I siwo według faktów.J  Jeżeli chodzi o szczegóły, o poszczególne 
' punkty, to znając moje ogólne poglądy może 

już pan wnioskować, że mnie, podobnie jaW 
m em u poprzednikowi obce są wszelkie .izmy' 
i że tylko pod kątem ściśle zeczowym i m a­
jąc na względzie interes szkolnictwa będą roz­
patryw ał i załatw iał wszystkie sprawy.
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Pan Matyasik ma czyste sumienie...
Należy przyznać, że prasa polska, a w  szcze 

jjólnoSci prasa krakowska, zachowała wobec 
wystąpień i przemówień sjonistycznych renera 
lu Deedes‘a zupełna lojalność i obiektywność, 
niepozbawiona nawet pewnej dozy sympatii. 
Wszak musiał każdego, choćby tylko • cokol­
wiek nieuprzedzonego człowieka podbijać ten 
prawy, szlachetny Angiik, który w sposób tak 
bardzo godny, prosty, a przytem niemal apo­
stolski głosił prawdę o odrodzeniu żydostwa na 
ziemi i w  związku z ziemia jego Ojców. 1 mię­
dzy innemi też za to, że potrafił nam zdobyć 
serca i sympatie pewnej części inteligencji pol­
skiej — jesteśmy gen. Deedes‘Owi tak niepo­
miernie wdzięczni.

Tylko dwa momenty w dowodzeniach angiel 
skiego generała napotykały na pewien — zre­
sztą bardzo taktownie w jego obecności marko 
wany — sprzeciw po stronie niektórych Pola­
ków: 1) argument Deedes‘a o „nieczystem su- 
mieniu“ św iata chrześcijańskiego wobec Ży­
dów, co winno jego zdaniem, być bodźcem dla 
chrześcijan w kierunku niesienia pomocy sjoniz 
mowi, 2) twierdzenie o specyficznym charakte­
rze nacjonalizmu żydowskiego („kiedy będzie­
cie w  Palestynie mocni, będziecie takimi sam y­
mi szowinistami, jak wszyscy inni" — mówiii 
nam z uśmiechem dziennikarze polscy po kon­
ferencji prasowej u gen. Deedes‘a! O tera napi 
szę kiedyindziej).

Otóż, o ile idzie o „nieczyste sumienie", żabie 
ra właśnie głos redaktor „Głosu Narodu" p. 
Matyasik, zapewniając, że ma wobec Żydów 
sumienie najzupełniej — czyste...

Musimy tedy — nolens —• artykułowi p. Ma­
tyasika parę słów poświęcić. .

Lekceważące uwagi pod adresem gen. Dee- 
des‘a możemy sobie darować. Kto poznał Sir 
Wyndhama Deedes‘a .obraziłby go, gdyby dw.; 
słowa tracił w obronie tej jasnej, kryształow o 
czystej, serdecznie ujmującej osobistości-

Ae p. M atyasik — reagując na artykuł Dra 
Schw arzbarta w „Chwili" — powiada: poco 
doszukiwać się motywów propagandy sjonisty- 
cznej Deedes‘a w jego „sumieniu", skoro jak r,a 
dłoni leży m otyw praw dziw y: interes polity­
czny Anglji. Nie zapuszczając się w labirynty 
polityki z jednej, a duszy angielskiej z drugiej 
strony, chciałbym p. Matyasikowi powtórzyć 
to, co już przed przyjazdem Deedes‘a tu napi­
sałem: angielska racja stanu nie każe żadnemu 
Anglikowi włóczyć się z Londynu do W arsza­
wy, z W arszaw y do Łodzi, z Łodzi do Lwowa, 
ze Lwowa do Krakowa i przemawiać na dziesią 
tkach zgromadzeń i zebrań. Tylko głęboki mo­
tyw  ludzki, osobisty — a nie motyw racji ogól- 
no-politycznej —: może jednostkę skłonić do ta 
kiego nakładu ofiarnej pracy.

Interes Anglji w Paestynie... Ależ Anglja da­
wno już przed wojną ofiarowała Herzlowi U- 
gandę. A po wojnie mogłaby mieć Palestyno 
bez  Żydów, jak Francja — Syrję. Trzeba zrozu

mieć,- że Anglji potrzeba może zpW zględów Im 
perjaHstycznych Palestyny, ale Żydzi w Pale­
stynie stanowią dla niej — z uwagi na Arabów 
— raczej kłopot, niż korzyść. A więc przecież 
gra tu pewną rolę i — sumienie.

„Rewindykacja Palestyny przez Żydów nie 
ma żadnego uzasadnienia prawnego" - powiada 
p. Matyasik. Nie uznaje tedy p. M atyasik pra­
wa historycznego. Możemy go uspokoić. Mię­
dzynarodówka socjalistyczna, która w  zasadzie 
nie uznaje platformy prawa historycznego, mi­
mo to uzuaie prawo Żydów do Palestyny po­
nieważ w Palestynie jest miejsce da więk ■ tej 
ilości Żydów. Nie bądź pan, panie Matyasik, 
koszerniejszy od socjalistów! — zwłaszcza co 
do Azji, gdzie pana to nic nie kosztuje...

W dziejach średniowiecznych i nowożyi 'di 
chrześcijańskiej Europy trudno p. M atyiu... > vi 
dopatrzeć się krzyw dy żydowskiej... W tedy 
przecie ogólnie uciskano: murzynów, chłopów 
itd. A „nikomu dziś nie przychodzi do ' iw y 
podnosić z tego powodu skarg i rew indj , yj“. 
Za przeproszeniem. Niewolnictwo mur#. w 
zniesiono. Murzyni walczą o swoje pełne równo 
uprawnienie, a najlepsi z A ry jcz y k ó w  odnoszą 
się do tych dążeń z sympatją. Chłopi zdobyw a­
ją coraz więcej praw. Reforma agrarna jest 
postulatem całego świata cywilizowanego.

A my Żydzi — po tylu wiekach mąk, katuszy, 
prześladowań, wędrów ek z kraju do kraju, upo

korzeń, upodleń, zepchnięcia do jednego 
du i spaczania wskutek tego ekonomiki na' r |  
i naszej psychiki -— budujemy sobie dzisiaj Oj­
czyznę w kraju Izraela. Najszlachetniejsi % 
chrześcijan darzą nas swoją życzliwością i po­
mocą. 1

Zapewne. Nie wszysy mają jednakie sumie-' 
nia. Ci, co organizowali pogromy w ostatnie# 
kilkudziesięciu latach, stali oczywiście na staną 
wisku, że my ich skrzywdziliśmy, a nie oni naa, 
Naturalnie. Prof. Cuza także ma czyste suime- 
nie. A najmniej spodziewaliśmy się wyrzutów) 
sumienia od partyj antysemickich, jak chadecja* 
której organem jest „Głos Narodu" a publicysty 
p. Matyasik.

Tylko poco wyjeżdżać aż z odświętnym fr#» 
zesęm o Polsce, jako „paradisus Judaeorura" 1 
z jeszcze bardziej demagogicznym frazesem r  
„sytej, ubrylantowanej, wykupującej kamieni­
ce > fabryki ludności"? Czy to ma być — 
m ent? Różnica między p. Matyasikiem a (Je- 
hawdil...) gen. Deedes‘em jest właśnie ta, i t t  
pierwszy, podobnie, jak wszyscy antysemici 
widzi tylko drobną w arstw ę burżuazji żydow­
skiej, mającej wszystkie przyw ary burżuazji In­
nych narodów, podczas gdy drugi widzi żydo- 
stwo, jako naród, jako fenomen dziejowy, widzi 
przejawy jego twórczości historycznej, upadki 
jego i wzloty, jego nędzę i rozprószenie, i wsp* 
niały, jedyny w swoim rodzaju wysiłek w  kie­
runku koncentracji i odrodzenia — wysiłek O 
niezwykłem napięciu etycznem — wysiłek, 
dny sympatji i pomocy najlepszych...

W. Berkelhanuuer.
ne.” wtuiM

W sprawie koncesyj dla inwalidów
i Zarząd Zjednoczenia Związków żydowskich 
■ inwalidów, wdów i sierót wojennych w  Krako­

wie, otrzym ał z krakowskiej Izby skarbowej 
zawiadomienie, że Izba skarbowa przeprow a­
dzi w najbliższym czasie wstępną rewizję kon 
cesji na zakłady wódczane, a to na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, z 
dnia 27 grudnia 1924- Na poczet koncesji, które 
wypadnie cofnąć z powodu rewizji, nada !zba 
skarbowa inwalidom wojennym 10 procent ogól 
nej ilości koncesji obecnie istniejących i podle­
gających rewizji. Ilość nadać się mających na 
razie inwalidom wojennym koncesji wyniesie 
w  okręgu tutejszej Izby skarbowej kilka końce 
syj na hurtowną oraz przeszło 200 koncesyj na 
detailiczną sprzedaż w yszynk i sprzedaż w na 
czyniach zamkniętych) napojów spirytusowych.

Równocześnie zarządziła Izba zebranie po­
dań inwalidów wojennych o koncesje wódczane 
pownoszonyGh do tut. Izby skarbowej oraz do 
urzędów skarbowych, akcyz i monopolów pań 
stwowych, celem nadania powyższej ilości kon 
cesyj na poczet podlegających rewizji.

Celem r ".zapobieżenia, aby który z bardziej 
poszkodowanych inwalidów wojennych ubiega 
jący się o koncesję wódczaną nie zostat orzy 
rozdawaniu koncesyj pominięty, Zarząd Z. Ż- 
Żyd. Inwalidów ma przedłożyć Izbie skarbowej

w ykaz inwalidów wojennych, ubiegających 
się o koncesje wódczane w  okręgu tutejszal 
Izby.

Nadto ma zarząd wezwać inwalidów wojen­
nych, ubiegających się o koncesje wódczane, a- 
by natychmiast donieśli Izbie skarbowej, czy* 
kiedy i do której w ładzy wnieśli podania o kon 
cesje wódczane, a jeśli podań takich dotychr 
czas nie złożyli, aby takowe natychm iast prgett 
łożyli.

Ponieważ ministerstwo skarbu żąda stanow­
czo jaknajryciilejszego obdzielenia inwalidów, 
wojennych koncesjami wódezanemi. musi za- 

j rząd przedłożyć żądany w ykaz jak najrychel 
l oraz dołożyć wszelkich starań, aby przypadają; 

ca dia inwalidów wojennych, ilość konceSyt 
podlegających rewizji mogła być bez znaca- 
niejszej zwłoki nadaną.

Podając powyższe do wiadomości, Związek; 
żyd. inwalidów, wdw i sierót wojennych w  Kra 
kowie w zyw a żyd. inwalidów i wdowy wojen­
ne do bezwłoczuego zgłoszenia się w  związku. 
W  pierwszym rzędzie mają pierw szeństwa 
ciężcy inwalidzi i wdowy wojenne, obarczona 
liczną rodziną i znajdujący się w  ciężkich w a­
runkach. Interesenci z poza okręgu krakow­
skiego winni się zgłosić do przynależnych 
związków żydowskich inwalidów.

SS8. L. C lThO N

Galeria przechrztów
Izak Edward ZaiLinson

11) (C iąg dalszy)
Gdy się Jes od oWej kobiety dow iedział ca łą  hi- 

s ta rję , nagle uśw iadom ił sobie, w  jakie ręce 
w padł i w  jak iej sytuacji się znalazł. P ostanow ił 
Więcej już ńie w rócić do sw ych dobroczyńców i 
nauczycieli biblji, nie w iedział jednak, co ma ze 
sobą począć Poleciał za kobietą, k tó ra  płacząc, 
już Odeszła, by się spytać, gdzie się znajduje n a j­
bliższy beth hum idrusz. Kobieta poprow adziła go 
przez k ilka ulic i zaprow adziła go do beth ha- 
m idrnszu, k tó ry  był jednak Zemknlęty. N ajp raw ­
dopodobniej modlono się w  tym  beth ham idraszu 
ty lko w  soboty.,

VII.
W ponurym  nastro ju  chodził Jcs po ulicach Whi 

techapel. Nad jednopiętrow ym  doinkiem u jrzał na 
gle w yw ieszkę z napisem  „ku; 
tam. Był to biedny szyneczek ubogiego Żyda z L i­
twy. Jes, k tó ry  m iał jeszcze parę szilhngów . k a ­
zał sobie dać coś jeść, a następnie por i-o-ńl o n o ­
cleg. Długo się zastanaw ia ł nad tw  • - • łożeniem 
aż w reszcie doszedł do przekonania. nie zw ró ­

ci się do nikogo po pomoc, ty lko stan ie do p ra ­
cy, jak  w  Królewcu, do p ierw szej lepszej stanie 
pracy, a gdy zbierze w iększą kwotę i nie będize 
potrzebow ał niczyjej pomocy, weźmie się znowu 
do nauki Przez k ilka dni szukał pracy, lecz jej 
nie znalazł, a tymczasem w ydał Ostatni grosz, a 
sy tuacja jego sta ła  Się rozpaczliw ą.

Gdy tak pewnego dnia przez k ilka godzin cho­
dził po ulicach londyńskich, zmęczony w szedł do 
pobliskiego p arku  i usiad ł na ławce. Pow ietrze 
było już nasycone Zapachami w iosny, nie chło­
dno jeszcze było i w ilgotno. Zatopiony w  swych 
sm utnych m yślach siedział Jes na ławce, a nie bę­
dąc ciepło ubrany, d rża ł na calem  ciele. W tem w y­
szła z bocznej aleji s ta ra , elegancko ubrana da­
ma i widocznie spacerem  zmęczona, usiad ła  na 
ławce, naprzeciw  Jesa. Dam a zw róciła w krótce 
uw agę na Jesa, przez chw ilę mu się p rzy p a try ­
w ała, a następnie podeszła do niego i spy ta ła  się 
go po niemiecku, kim jest, skąd pochodzi i  co tu 
robi. Jes, na k tórym  ow a dam a, po k tórej poznał 
żc jest żydowskiego pochodzenia, zrobiła dosko­
nale, p raw ie zachw ycające w rażenie, nie nam y­
ś la ł się długo i jej opow iedział całą sw ą h isto rję  
od początku do końca. Gdy Jcs skończy! s.we opo­
w iadanie. dam a położyła sw ą rękę na jego p iety  
i łagodnie zaczęła go uspokajać, m ówiąc: Pvsozę 
się nie m młody człowieku! W idocznie i
prieznaczcr m tu znaleźć *we szczęście, j

pójdźcie za mną.
Dania w yszła z Jesem  z parku. W zięła doroż­

kę, k tó ra  zaw iozał ich do jej m ieszkania, położo­
nego w samem centrum  m iasta Gdy Jes w szedł 
do pokoji, oczarow any został przepychem, który, 
z każdego p raw ie  kąta  ku niemu spogłądaŁ T a ­
kiego przepychu nie og lądał jeszcze nigdy W 
swetn życiu. Pom yślał sobie, że tu  m ieszkać niusF 
bardzo bogaty ntiljnoer, k tórego jakuajprędzef 
chciałby poznać, by się z nim rozm ow ie i dowie­
dzieć się, czego się ma po nim spodziewać. D alba 
zaprow adziła  go jednak do drugiego pokoju, gid zło 
s ta ł stół pełen potraw .

„Jesteście napewno głodni" — pow iedziała — 
„proszę przekąsić, a ja  tymczasem wejdę do ihę- 
ża i pomówię z nim o w as, m ąż mój okazuje ta ­
kim młodym ludziom jak wy, dużo sympatji'V 

Chociaż Jes był bardzo głodnym , nie m ógł w O- 
w ej chwili ani kęsa przełknąć. C.dy zosta ł sam pa­
lił się zgo rączki, a w szystkie m yśli skoncentro­
w ał w teru jedneni życzeniu Kiedy już zobaczy) 
owego człow ieka, k tó ry  się in teresuje inłdoyml 
ludźmi i im pom aga w  fch dążeniach?

7a \ chw ilę w eszła pani i odezw ała się do Je sa t 
.P ro sz ę  za mną, a zaznajom ię w as z moim oię- 
z c m '.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Kinoteatr „WARSZAWA" Stradom 15
Dziś i w dni następne NA C ĘKSZA SENZAĆJA SEZONUI

B O G O W I E . . . L U D Z I E . . .
W  gł. roli prześliczua Ellen Wiirti

Z W I E R Z Ę T A . E
Ossendlowskie&<i r epiękny ‘ dramat osnuty 

na tle słynnej p o w ie ś c i 
nad świę'eiiii wodami G a n g e s u .  -  Świat kiwawyeh tajemnic!

Głuche głę„ e dziewie/y .-li dżUDgli. — Potężna oiiłośi
Tragiczne dzieje podróżnych 
Grożna potęga m artw ' oh bogów! 
kapłanłd BuddyI -  Dzikie t wierzęia! Zdobycie twierdzy hindusi ej prze/, wojska angielskie. 
C zarl —  Egzotyzm ! -  Film , k tó ry  poryw a, oszałam ia, zachwyca i wzrusza! 

Nad program  w spaniała koiaedja w 3 aktach p. t. „Bzfdziuś w  K o l l y w o s  c
w  gł. roli sław ny Mac Seilll&ft 

PRO GRAM DLA WSZYSTKICH DOZW OLONY,
Początek s.aw»ńw w dni powagodnl. o 5 w ntedatelą o  3  godz.

Donieśliśmy juz o otwarciu w  Karlsruhe^ 
kongresu m iędzynarodowej dem okracji. W ła­
ściwa nazwa tej organizacji brzm i: „Entente 
des partis radicaux et sim ilaires*, a jedynym  
je j celem jest utrzym anie pokoju światowego. 
In icja tyw a wyszia od Duńczyka m a ra  Be- 
rendtsona, ale w ojna światowa stanęła urze­
czywistnieniu idei ha  przeszkodzie. Po zawar 
d u  pokoju praca poszła jednak znacznie ener 
igczniej naprzód. Przy boku Beieridtsona sta­
nął sędziwy pacyfista francuski Ferdinand 
Buisson niedawno zm arły polityk francuską 
Bouffandeau. Pierwszy kongres Enlente odbył 
•tę w  roku 1925 w Kopenhadze, a zastąpieni 
byli z początku tylko delegaci F rancji, Danji 
i  Niemiec. M iarą wzrostu organizacji może. 
ftyć kongr. s w Karlsruhe, który zgormadził 60 
delegatów z 11 krajów . Z Niemiec wy bilny u- 
rtział wzięli w kongresie i wygłosili referaUy 
b. min. Koch i obecny m inister spraw  wewnę­
trznych Kiiłz, z F rancji były m inister BoreL 
posłowie Bastid, Bibie i Chabrun oraz znan 
uczony Bougle. Niesnaski w obozie angiel­
skich liberałów przeszkodziły czynniejszenui 
Udziałowi angielskich demokratów w kongre­
sie. Polska m iała 6 delegatów, a między n im i 
posłów Dąbskiego, Łypacewicza i Cnommskie 
go. Z innycli krajów  było dwócli delegatów! 
S Belgji, dwróch z Danji, jeden z F inlandji, je 
jlen z Grecji, trzech z H olandji, jeden ze Szwaj 
UUrji, dwóch ze Szwecji i Jeden z Turcji.

P rogram  kongresu obejmował głównie trzy 
punkty, a mianowicie wychowanie, m oralne 
•Uzbrojenie i sprawy społeczne. O dyskusji 
Uad dwoma pierwszymi punktam i już wspo­

m nieliśm y. Podaliśm y też oucgdaj rezolucje, 
kongresu przyjętą po referatach Kocha i Bou- 
glego w sprawie wychowania i moralnego róz 
brojenia Europy. Ostatni dzień kongresu po • 
święcony był sprawom natury  społecznej.

Główny referat w  tej sprawie wygłosił po ­
seł francuski Chabrun, który podkreślił komo 
czność uzupełnienia politycznej dem okracji 
demokracją gospodarczą. Zdaniem mówcy na 
leży dopuścić robotników od organizacji p ro ­
dukcji, 8-godzinny dzień pracy musi być wszę 
dzie utrzym any, a ratyfikacja konwencji w a­
szyngtońskiej w tej sprawie powinna być 
wszędzie przeprowadzona. \sT dyskusji zabrał 
głosi m inister Kulz, który w zasadniczych l i ­
m ach zgadzał się z referentem, ale nie należy 
jego zdaniem na pierwszy plan wysuwać.1 
8-iuioaodzinnego dnia pracy, lecz należy dą - 
żyć, by robotnikom zapewnić wystarczające 
płace. Tendencją powinno być upatryw anie w 
robotniku nie maszyny, tylko człowieka. Przy 
jęto rezolucję domaga jącą się ochrony p ra c t, 
zwłaszcza kobiet i dzieci, uregulowanie dnia, 
pracy, zasady postępowania rozjemczego w 
sporach między robotnikam i a pracodadawca 
mi, oraz udział u  robotników w zyskach. —* 
Uchwalono, że następny kongres odbędzie sio 
w Paryżu.

W arto wreszcie zaznaczyć, że w pracach 
kongresu wzięli barUzo czynny udział delega­
ci polscy pp. Dąbski, Łypacewicz i Chomińsk!, 
a ich przemówienia, nacechowane praw dzi­
wym pacyfizmem, zrobiły bardzo dobre w ra­
żenie na obecnych.

HEPERTUARY TEATRÓW KRAK O W S K .lvn 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 wiecz.1 
P iątek: T ea tr  zamknięty.

i „D auiel“.

TEATR M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIE ÓK> 
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

P iątek : „To co najważniejsze".
Sobota: „Uśmiech losu" (prem jera)

TEATR POPU LA P S Y  ...NOWOŚCI** 
(pocz. o godz. 7‘30 Wiecz.) . ■ 

Codziennie: „Księżna cyrków ka" z E. Gistedt

KRONIKA POLITYCZNA

l tam w k in  iiie jt  M U r
Węgierski uczony Geza Demeter wrócił nie- 

jlawno z podróży po Abisynii i ogłosił drukiem 
■we wrażenia-

W  Abisynii istnieją dwie klasy, a mianowicie 
■rodzony Abisyńszyk, do którego należy zie­
mia, i k tóry cieszy się pełną wolnością, drugą 
aa- grupę stanowią niewolnicy, po abisyńsku 
■wam Gabbar. Niewolnicy ci są zobowiązani 
do płacenia wszelkich podarków i do pracy na 
roli. Rekrutują się głównie z jeńców wojennych 
■raz z ludzi, którzy popadli w niewolę, ponie­
w aż nie mogli zapłacić swoich długów. Praw o 
abisyńskie zezwala bowiem wierzycielom do za 
kucia dłużnika w  kajdany i trzymania go tak 
dług^. u siebie, aż dług nie zostanie zapłacony 
W miejscowości Deria odbywają się targi, na 
których publicznie sp rz ed a j się niewolników. 
Za dorosłego mężczyznę płaci się 25 do 30 tala 
łów , za kobietę 15. za dziecko od 5 do 10 tala- 
»ów.

Charakterystyczną przytem jest rzecze, że 
■lewolnicy są zadowoleni ze swego losu. Zda­
rza się hąrdzo często, że ubodzy rodzice sami 
Iprzedawają swoje dzieci. Liga Narodów kilka - 
krotnie interweniowała w  tej sprawie, lecz do- 
Jychczasowy rzad w Abisynji nie reagował 
wcale na noty Ligi Narodów. W szechwładny 
minister abisyński i głów ny doradca obecnej 

-Cesarzowej Vittaurai, Afta Giorgis oświadczył, 
fte zniesienie niewolnictwa w Abisynji dałoby 
la s ło  do rewolucji. Rozumie się, że o reformie 
rolnej i wywłaszczeniu Wielkich właścicieli o- 
kl > cl abisyński ani naw et słyszeć ,-.!o chce.

u Trybunał pięciu Ali1
Turcja współczesna, która w ysłała delegata 

na kongres międzyn. demokracji w  Karlsruhe po 
siada dwa kontrrewolucyjne trybunały. Zachód 
ni ma swoją siedzibę w Angorze, a wschodni 
w  miejscowości Mamuret-el Aziz. Trybunał w 
Angorze nazywa się trybunałem pięciu Ali, al­
bowiem przewodniczący, trzej sędziowie i pro 
kurator mają przydomek Ali. Trybunał ten o- 
głosił niedawno sprawozdanie ze swojej dzia­
łalności, obejmującej czasokres od 1 marca do 
końca 1926 roku. W  tym czasie trybunał ska 
zał na śmierć 204 ludzi, z cZego wyKonano 133 
wyroki śmierci, 71 w yroków zapadło zaocz­
nie. Z tych 133 zostało 50 skazanych za poiity 
czne zbrodnie. 744 osoby zostały skazane na ka 
rę więzienia do 30 lat. Trybunał Wschodni rie 
ogłosił sprawozdania, ale wiadomą jest rzeczą 
że cechuje go jeszcze większe okrucieństwo 
niż trybunał w Angorze.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Znak Zorry'- Douglas F airbanks 
NOWOŚCI: „P otró jny  program  komedjowy". 
PROMIEŃ: „Chata za w sią” .
SZTUKA: „H aio ld  ma pecha'*.
UCIECHA: „K rólew icz fio łkow ",’ komedja w 

10 aktach. W ro lach  gł. H a rry  Lledtke, L iii Da- 
gow er i E rnest Yerebes.

W ARSZAWA: „Bogowie... Ludzie... Zwierzęta..."
teHgite

KOMUNIKATY:

ni! nn
..oszukuje

Fabryka obuwia „Marko"
N atychm iastow e zgłoszeniu do kierow nika

ruchu.

— BN EJ SJON, Zielona 17, I. p. ot. Dziś w  p ią­
tek zebranie członków połączone z referatem  p. 
prof. D ra Blattfaerga. Goście mile w idziani. P o ­
czątek o godz. 715 w ieczór.

— ORG. „C EIR EJ I  CHALUC MIZRACHI- W 
KRAKOW IE urządza ju tro  w sobotę dnia 22 bm. 
o godz. 7‘30 w ieczór w  sa li „A slo rji1- przy ul. 
Dietla W ieczorek literacko  artystyczny. W pro­
gram ie: Zw ycięstw o w iary  — d ram at w  2 aktach 
o raz  inscenizow ane żyd. pfeśnil udowe. Z apro ­
szenia (par. 2) w ydaje się p rzy  wejściu.

_  HEATID PRZYSZŁOŚĆ. Dzis w  piątek we 
w łasnym  lokalu ul. Zielona 17, I. p. re fe ra t p. Dra 
1-eldschuha n. I. „A chaa Ilaam ". U prasza się człon 
ków o liczne i punktualne przybycie.

— MERKAZ IJACEIRlM ^Krakowska 41;. Dzis 
w piątek o gouz. 7’3G w ieczór odbędzie się Ze­
b ran ie  członków z udziałem tow. itorow oja z P a ­
lestyny. Goście mile w idziani.

— ZW IĄZEK SJONlSTÓW  REW IZJONISTÓW . 
Dziś w  piątek zebranie członków z referatem  tow  
J. Darnina n. t. „K w estja a rab sk a  w św ietle dzie­
jów  oslatnicb lat". Równocześnie pogadanka g ru ­
py m łodszej n. t. „Skauting jako form aw yehow iw - 
cza".

— KOMISJA OŚWIATOWA ZW IĄZKU N IE­
FACHOWYCH ROBOTNIKÓW' W  KRAKOW IE, 
urządza w  piątek 21 bm. o godz. 8 wiecz. w e 
w łasnym  lokalu  przy ul Zielonej 8 odczyt tow. 
H. W ebera na tem at tw órczości poetyckiej nieda 
wno zm arłego Jehoasza.

Ze sceny i estrady
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKI*

GO. Dziś w piątek te a tr  zam knięty. Ju tro  W 84- 
botę 22 bm. pow tórzenie „Sędziów"’ i „Danieła** 
Wyspiańskic-go, które pod reżyserją  p. Antoniego 
P iekarsk iego  i dzięki jego oryginalnem u i gfc- ] 
babiem u ujęciu sztuki, zdobyły sobie niebywały, 
rezg ios i powodzenie, potęgujące się z każde*  
pizedslaw ieniem . W niedzielę 23 bm. w ieczorem  
w znowienie „Hinkemnna • głośnej traged ji ToBt* 
ra  w  tytułow ej ro li i pod reżyserją  p. Jona dl 
T urkow a, k tó ra  to sztuka w yw ołała i dzis jeszem  
ogrom ne zain teresow anie w śród  publiczności, • -  
siągnąw szy rekordow a ilość przedstaw ień. W  akt 
dzielę popołudniu na przedstaw ieniu po p u la rn e*  
„Moszkele Chazer" z p. D. Szermanem jako Jtfo - 
s/.kele". P rzedsprzedaż biletów  u firm y A. Flsch- 
hab, Grodzka 46

— Z TEATRU ’M. J . SŁOWACKIEGO. Dziś W 
piątek „To, co najw ażniejsze1- Jew reinow a, W  
„Uśmiechu losu ■ W łodzim ierza Perzyńskiego, któ 
ry  wchodzi na afisz w  sobotę, głów ną rotę wy­
kolejeńca życiowego, bezrobotnego inteligenta wy 
kona p. Milski.

ALFRED PICCA VER. k tóry  po śm ierci l.a ru - 
sa  je s t najsłynniejszym  śpiew akiem  vspólcze- 
snym, w ystąpi w  przejeżdzie z B ukaresztu, w 
K rakow ie, a to w niedzielę. 30 bm. w  Starym  Tea­
trze.

JER ZY  LALEW ICZ, św ietny p ian ista  i peda 
geg, ulubieniec K rakow a, po przyjezdzie *z Ame­
ryki do Polski na k ilka tygodni, w ystąp i w  K ra­
kow ie z jedynym koncertem  we czw artek, 27 bm. 
w Starym  Teatrze.

W IELK I KONCERT, POŚWIĘCONY' TWÓR­
CZOŚCI WL. ŻELEŃSKIEGO, Odbędzie się dziś tj. 
w  piątek, 21 bm. w  S tarym  Teatrze.

f

  ZE SPORTU. Sekcja bokserska KS. „Craco-
via" urządza doia 23 bm o godz. 11 rano wie! 
kle ogólno po’-kle zawody bokserskie w sali „Ba­
gateli".



PRZEĆ?LAD GCSPODAR
D lii i & i !  m m li t u  t l i  ul
dla maszyn nie wyrabianych w kraju a sprowadzanych z zagranicy

Sprawą ulg Celnych przy sprowadzaniu m a , 
szyr nie w yrabianych w kraju , zajm ow ali- | 
śm y ?nę niejednokrotnie na łam ach naszego pi |
Sinii, Pierwsze rozporządzenie w lej materji, l 
pochudziło z dnia 9 m arca 1926 r. (Dz. U. R. j
P, Nr. 23, poz. 140).

Rozporządzenie powyższe zaczepi liśmy swe 
go czasu z tego povrodu, że nie miało w łaści­
w ie praktycznego znaczenia i nie dało się za- 
Uo-ownć ponieważ rozporządzenie powyższe 
przyznawało zniżkę r«lną tylko dla kom plet­
nych urządzeń i słowo to dało sposobność do 
zupełnie dowolnego interpretowania, co rozu­
mieć należy przez kompletne urządzenie i zda 
rżały się w ypadki, że nie uznawano v jednym  
w ypadku za kompletne urządzenie jednej ma 
szyny, a w drugim  wypadku kilkanaście m a­
szyn. Dopiero na podstawie rozlicznych m e­
moriałów, interwencyj w M inisterstwach oraz 
konferencyj gospodarczych, zdołało M inister­
stwo Przem ysłu i H andlu wpłynąć na nieco 
liberalniejszą interpretację powyższego nad­
zwyczaj elastycznego pojęcia.

Po częściowem usunięciu powj ższoj ‘ prze­
szkody, zachodzącej w  praktycznem  zastoso­
w aniu  powyższego rozporządzenia, w eszlo w 
życie nowe rozporządzenie o ulgach celnych 
z dnia 22 grudnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 128 
z dnia 30 grudnia 1926 r.) i rozporządzenie to 
zawiera znów jeden tylko wyraz, który w wiel 
kiej mierze utrudnia praktyczne zastosowanie 
ulg celnych przy sprowadzaniu maszyn nie 
w yrabianych w kraju.

Na podstawie bowiem rozporządzenia o u l­
gach celnych, przewidziany jest zwrot różni­
cy między norm alnem  a ulgowem cłem dla to 
wcirów*, które mogą korzystać z ulg przewidzia 
nych wyżej wymienionem rozporządzeniem, 
a których oclenie nastąpiło w czasie od 1 sty­
cznia do 30 cz< rwcB 1927 r. bez zastosowania 
ulgowego cła — o ile identyczność maszyn i . 
aparatów  została przy ocleniu stwierdzona. ; 
Zwrot więc za duża pobranych należytości cel j 
nych zależny jest zasadniczo od stwierdzenia 1 
identyczności m aszyn i aparatów. I

Zarządzenie, by identyczność stv'ierdzono j 
przy ocleniu, powoduje w praktyce wielkie tru  | 
dności i znaczne straty . Prośby o zwrot różnic i 
celnych nie uwzględnia się w wielkiej mierze 
dlatego tylko, ponieważ nie można dopełnić 
formalności, dotyczących- stwierdzenia iden­
tyczności maszyn i aparatów. Przedsiębiorcy^ 
sprowadzający m aszyny z zagranicy czynią; 
to tylko dlatego, że ma ją nadzieję uzyskania) 
ulgowego cła i tylko pod tym  wranm ki*m  są 
w  stanie m aszyny te sprowadzać. Jednakże 
doznają znacznych strat przez odmowę zwro­
tu różnicy, w ynikającej z normalnego i ulgo­

wego cła, przyczem też nie zostanie osiągnięty 
cel, który był przewidziany ustawą, a m iano­
wicie zniżenie kosztów produkcji.

Następnie należy zwrócić uwagę na to, że 
przepis dotyczący sprawdzenia identyczności 
m aszyn i aparatów sprowadzanych z zagrani­
cy nie zawsze może być przeprow adzony 
w  praktyce. Strony, które m ają prosić o stwier 
dzenie identyczności m aszyn i aparatów  czę­
sto nie mogą lego uczynić, ponieważ o ocle­
niu m aszyn nie m ają żadnej wiadomości. 
Szczególnie zdarza się to w miejscowościach, 
gdzie niem a urzędu celnego. W  takich wypad 
kach dowiadują się odbiorcy o ocleniu m a­
szyn dopiero po nadejściu tychże do miejsca; 
przeznaczenia. Do tego dochodzi jesz; ze to, że 
kole. przesyła często przesyłkę nie do oznaczo 
nego dla oclenia urzędu celnego, lecz rzekomo 
7. technicznych kolejowych względów do in ­
nego urzędu celnego, który nie jest zaopatrzo­
ny przez firm ę odbierającą m aszyny w żadne 
dokumenty wzgl. zlecenie, odnoszące się do 
stwierdzenia identyczności maszyn.

Celem usunięcia połączonych z tem m at e r-  
jalnych strat, konieczna jest zm iana przepisu, 
odnoszącego się do stwierdzenia identyczności 
maszyn i aparatów  w ten sposób, że skreślia 
>ię słowo „Przy ocleniu“. Jeżeli z jednej stro­
ny rozporządzenie o ulgach celnych daje stro­
nie prawo udzielenia jej ulgi celnej przy oclo­
nych już maszynach, to z diugiej strony nie’ 
powinno się nie uwzględniać po nań o zwre* 
różnicy należytości celnych w myśl udzielone­
go przez M inisterstwo zezwolenia na ulgę cel­
ną przy odprawie celnej maszyn, z lego po­
wodu, że identyczność maszyn nie zostały 
stwierdzona przy ocleniu i przez co udzielone! 
zezwolenie staje się iluzoryczne. Stwierdzenie 
identyczności wym agane jest zapewne dlatego 
tylko, ażeby udzielonego zezwolenia nie prze­
nieść na inne m aszyny niż te, na które zosta­
ło zawnioskowane. Kontrola jednak, zwłaszcza 
przy m aszynach jest nawet w tedy możliwa^ 
kiedy przeprowadzona zostanie nietytko bez-i 
pośrednio przy ocleniu, ale również i później, 
to znaczy, gdy m aszyna puszczona zostanie! 
iuż w wolny obrót. Późniejsza kontrola, celem 
sprawdzenia jest dlatego tyiko możliwa, ż<4 
może to nastąpić przez porównanie zmontowa 
nych już na miejscu m aszyn ze szkicami wzgl 
fotografjam i m aszyn i aparatów, znajdu ją­
cych się w każdym  wypadku w posiadam  ^ 
odnośnych urzędów celnych, przez co identy­
czność maszyn może bez żadnych trudno ścij 
w tym  kierunku być stwierdzona.

Dr L. Lampek

-§-o-

I  sciawie imtjtutu w i l i d i  M t t w
Przedstawiciele sfer handlowych wypowiada 

ją się przeciwko niektórym ustępom projektr 
ustaw y o zaprzysiężonych rewizorach, miano 
wicie tworzeniu samoistnych izb przysięgłych 
buchalterów. Sfery te wychodzą z założenia, 
że Izby przemysłowo-handlowe mają wogóle 
prawo powoływania wszelkiego rodzaju przy­
sięgłych rzeczoznawców, a więc powinn./by 
mleć również prawo ustanawiania i odwoływa­
nia przysięgłych buchalterów. Dotychczas mia 
rodajnego oświadczenia o stanie pracy w  tej 
sprawie ze strony rządu niema. Jak się jednak 
dowiadujemy, M inisterstwo Przem ysłu i Han­
dlu oczekuje jeszcze opinii M inisterstwa Skarbu 
poczetn projekt zostanie ostatecznie opracowa­
ny. W edług zebranych przez nas Informacyj 
projekt rządowy Idzie w kierunku ustanowie- 
n*u odzielnej instytucji przysięgłych buchalte­
rów, co jest niezbędne przy rewizji ksiąg dla ce

lów podatkowych. Projekt ten oparty je*-* na u 
stawach obowiązujących już w Anglji, Belgji i 
Szwecji.

!!ls: i r o n t iK A '1 t i M i d i i u M j m l
orzez ulicznych sprzedawców wyro­
bów tytoniowych oraz pism I gazet

W  myśl postanowień części II. lit. A taryfy, 
stanowiącej załącznik do art. 23 ustaw y z dnia 
1-go lipca 1925 roku o państwowym  podatku 
przemysłowym (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 79'1925, 
poz. 550) przedsiębiorstwa ulicznej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych ze skrzynek oraz pism 
i gazet z koszyków winny być zaopatrzone w 
świadectwa przemysłowe IV. kategorjl handlo­
wej.

Jednakże Ministerstwo Skarbu upoważniło I- 
zby skarbowe na zasadzie art. 94 pow. ustawy 
do zwalniania w wyjątkowych wypadkach u- 
łicznych sprzedawców wyrobów tytoniowych 
ze skrzynek oraz pism i gazet z koszyka od o-

bowiązku nabywania ś\v 
wych na rok 1927, o ile na’ 
globy istotnie zagrozić eg' 
czej podatnika.

Zwolnienie od obowiązk 
ctw a przemysłowego nie 
z wymienionych wyżej p 
nabyły już na rok 1927 
we.

Udzielając łych uprawni 
bu zaznaczyło, że należy je. 
indywidualne należycie um 
podatników, zaopiniowane 
miarową I. instancji i po prz 
golowych dochodzeń, st 
zbicie możliwość powstanie 
dzianych art. 94 ustawy.

Doręczanie przcf 
wanych w

Sprawa doręczania w 
jestrowanych osobom wyz. 
była przedmiotem wielu 
du obowiązującego te os 
podpisywania w  sobotę, 
nym.

Wobec tego G e n ^ ,  im 
fów w ydała zarza 1 
pującej:

Przesyłki rejestrowane 
sem osób wyznania moiże^* 
w soboty, doręczane będą 
przepisany.

Jeżeli jednak odbiorca, i 
jęcia przesyłki, wzbrania 
odbiór z powodu religijneg 
nia w sobotę, wm * być 
cy w najbliższym uiiiu, w 
doręcza.

P rzy  doręczaniu zle* 
ksle do protestu, który 
wszy dzień wymagalni 
w  sobotę, można w  ' 
zanym dłużnikow i'  w 
przedstawiać du zapłat % 
łek, lub o ile w  tym d 
święto uroczyste, we w 
wymagalności zapłaty 
nieuzyskania zapłaty c 
protestu.

Traktow anie p rz e sy p  
powyższych wy padka4 
stało v zbronione. 1

ZAKŁADY 8AMOCHC 
TW IER A JĄ  E IL JE  W  NlEl=
cu^kic zakłady sa‘mc .bodowe 
nowe niemieckie konsorcjum 
pitałem jeden miljon marek z 
Towarzystwo to nabywk w 
ra po przystosowaniu je lo ­
dów dostarczać będzie^ 
czteromiejscowych.

NOW ELIZACJA PODA 
Departament podatków mi. 
projekt noweli do ustawy 

Projekt ten rozważany ! 
przewdonictwem wice- m 

SPRAW A SĄDOWA O 
DZIELANIU POZW OLĘ 
14 lutego br. odbędzie si 
wym w Warszawie rozj 
Włodzimierzowi Petce, 
misji rozdzielczej przy 
Wywozu i Stanisławowi 
skiemu, b. urzędnikowi i 
dlu, o nadużycia przy 
w szczególności o pobi' 
nie pozwoleń r.a wywó 
mierz Petka i Samuel i 
wolności, obaj za knncf

Celem unlknieau 
syłce pisma, jpfosim 
nowienie pre er 
luty z a l e c z o n y m  « 
numeru czekiem P.



Milka szczegółów stal ̂ stycznych
zacyjny przy Egzekuty- 

ęprowadził niedawno sta- 
u, założonych przez „Ke­
je się, że liczba tych kolo- 
całkowicie łub częściowo 

Keren Hajessod, a „najdu 
N. 4a 41 kolonii przypada 

ouperaty wne), 4 fermy 
'ewcząt, 16 moszwej 
własności prywatnej) i 

zczańskie. Liczba ludiiuści 
. nosi obecnie 4.628 dusz 
roku. Jeśli doliczymy ;ru 

enitów w  starych kolo- 
osób w koloniach żydow- 

~ze? Keren Hajessod do 
członków kwuc stanowią 
które znajdują się w kwu 

nia. Te kolonje obej 
ło lUO.OOO du namów zie 
podczas, gdy przed 5-cio 

dunamów ziemi żarnie 
chaluców. Ogółem we 

znajduje się 2.036 budyn- 
iżdy dunam ziemi przypa

da 49 dusz, 28 sztuk bydła domowego, 9 sztuk 
bydła roboczego, 350 sztuk diobiu i 360 narzę­
dzi rolniczych. Na każde 1000 dunamów w Mo- 
szaw Owdim przypada przeciętnie po 57 dusz. 
47 sztuk bydła, 14 sztuk zwierząt roboczych, 
675 sztuk drobiu i 500 narzędzi rolniczych.

48.000 funtów szterl. zebrano 
w grudniu na Keren Hajeesod

W  grudniu wpłynęło do.centrali Keren liajes 
sodu 48.000 funtów szterlingów. W  przeciągu o- 
statniego półrocza wynosiły wpływy Keren Ha 
■essodu 340.000 funtów.

W Jugosławji płacą na Keren 
Hajessod wszystkie gminy

Belgrad. (ZAT) Związek gmin żydowskich w 
Jugosławji polecił wszystKim gminom, aby po­
parły akcję na rzecz Keren Hajessod, Gminy ży 
dowskie w ezw ały s wych członków' do opodat 
kowania się na rzecz Keren Hajessod oraz po­
stanowiły umieścić w budżetach gminnych pe­
wne sumy na ten cel.

zeciw prześlą Jo- 
j$ Rumunji
jiio lów  w  A m eryce '

R ad a  f  e d e ra c ji K ościołów  
A m e-yce p rz e s ia ła  se k re ta  
-wi o raz  a m b a sa d o ro w i ru  
J o rk u  p. G ra z ia n u  m cm o r 

..toczeń an ty ży d o w sk ic h  w  ; 
ja le  po w icd z ian em  je s t ' 

uji K ościołów  C h rz e śc ija n  
toczonych z w ie lk ą  Iro sk ą  ! 

ci «.* w ro g ich  w zg lędem  1 
R u m u n ji. F e d e ra c ja  j 

ty m i c z ło n k a m i rz ą -  
chcą w espó ł z c lirze - i 

tecie zw alczać a n ty se -  j 
Jo W a s  w im ię n asze -  ! 
u n ię  za sad  n asze j r e -  | 

rzeczy w is tn ie n ia  s p ra -  j 
i  p o k o ju . Z o b ra z u je -  ] 

ze śc ijań sk o  żydow sk ie  
ch , k tó re  k s z ta ł tu ją  
i  w za jem n eg o  sz a c u n -  
fi w sch o d n io  e u ro p e j-  
*ce sw ą d ru g ą  o jczy zn ę  

J  n o w y ch  w a ru n k ó w  
w  A niei yce p ra w ie  n ie  
1 n a  ró w n i z chrzęści-* 

udfm w em  i g o sp o d arczem  
sp ó ln ie  d ia  u rz e c z y w is tn ie -  

a d em o k ra ty czn eg o .

U.ANIZACJI s j o n i s t y c z n e j
Ma wyjechał do Ameryki, 

palestyńskiej. 
ĆF.MIEŚLN1KÓW W  FA- 
tw ienia sytuacji palestyń 

robotników  handlowych 
i sjonistyczna w Palesty- 
la drobnych pożyczek rze-

uNICZE SEMINARJUM. 
ótce około kolonii „Pe- 
m, w którem  uczniowie 
■edzy judaistycznej i me- 

takiego sem tnarjum  
ad kierow nictw a Mizra- 
P -lestyn ie  bawi obecnie 
trach is ta  dr. Feldmann.
1 NARODOWEJ W  JE- 
eanodowa i uniw ersyłe- 
mala od Tow arzystw a 
H ebrajskiego w Zuricku 
te ten zaw iera k lika set 

w wydanych w  Szwaj- 
ych wiec plerw szorzę- 

torycznych z tego okre- 
Inia bibljotekn otrzym a 

,v W tym samym czasie 
2654
9KO FRANCUSCY NA 

EMET. Kolonja arty stów  ży­

dow skich w  P aryżu  o lia row ała  z okazji 
szu 2. F. N. szereg dzieł artystycznych 
K eren Kajemet. M ark Chagal ofiarow ał 
Nahuma Sokołowa. Ponadto ofiarow ali

jubileu 
na cele 
portre t 

o b razy .
Faberm ann I.akow ski, M aksa Nordau, Rubinstein 
i Gottlieb.

SALOMON REINACH- PREZYDENTEM „ACA- 
DEMIE DES INSCRIPTIONS ET BliLLES LET- 
TRBS*. Znakom ity filolog i archeolog prof. Salo- 
men Reinach został ohrariy prezydentem „Acaoe- 
rr.ie des inscrip tions et b e llts  le ttres“ na rok 1927. 
.lest to jedna z 5 akadem ji, z których się składa 
„Insty tu t de F rance- Do Akademji tej należy 40 
najw ybitniejszych histo ryków  i archeologów  
francuskich.

P rof, Reinach jest wice- prezydentem Alliance I- 
srae lite  F n iverselle ' o raz członkiem zarządu I C.
A. Prof. Reinach był też przewodniczącym tow a­
rzystw a popierania wiedzy judaistycznej i w pi­
śmie tego tow arzystw a zam ieścił liczne rozpraw y 
o żydoslwie.

HECA ANTYSEMICKA RZĄDOW EJ FRASY 
LITEW SK IEJ. Rządowa p rasa  litew ska rozpo­
częła zaciekłą hecę antysem icką. OrgkiR litew skie­
go stronnictw a narodow ego, do k tórego  należy 
prezydent państw a Smetona o raz prem jer m ini­
strów  'W aldemaras, rów nież bierze udział w tej 
żydożerczej kam panji.

mm

Rozmaitości
Zafrauaie i o M a M i  lebiKti

Artyści malarze zwracają uwagę na coraz 
większa trudność znajdowania specyficznych 
modeli kobiecych z powodu ujednostajnienia s»* 
typu kobiecego i zanucenia różnic, zarówno in­
dywidualnych, jak narodowych, wyodrębniają­
cych kobiety wzajem od siebie. Gdyby kitka na' 
ście przedstawtcielek rozmaitych narodowości, 
a nawet różnych w arstw  społecznych ukazało 
się równocześnie na jednej z eleganckich ulic 
Paryża, Wiednia czy Londynu, niepodobna by­
łoby odróżnić, która jest Amerykanką, Francu­
ską, Polką, Włoszką, Turczynką czy Angielką, 
damą z arystokracji, czy pracująca kobietą z 
burżuazji, pracowmicą z magazynu, czy panną 
sklepową. Ogólna sylwetka, forma kapelusza, 
rodzaj przybrania, krój sukni czy płaszcza, ro­
dzaj i barwa pończoch, fason obuwia, a uade- 
Wozystko jednakie zabiegi kosmetyczne spro­
wadzają c isiaj wszystkie kobiety do jednego 
nuanownika-typu. To ujednostajnienie wyglądu 
kobiet podkreśla się jeszcze bardziej w pokoju, 
po zdjęciu przez nie kapelusza. Zanikły różnlpt 
uczesania, nadające dawnej kobiecie najoaraziej 
indywidualne piętno; są tylko mniej lub więcej 
przystrzyżone, do uprzykrzenia jednostajne, ja­
sne i ciemne główki.

Do zatracenia odrębności indywidualnych ty ­
pu kobiecego przyczyniło się jednak nietylko u- 
jednostajuienie mody strojów i zdobienia twa- 
.zy, ale zarazem jednaki tryb życia, jaki pro­
wadzą obecnie kobiety wszystkich krajów. Do­
tyczy to zarówno ich pracy, jak i ich rozrywek. 
Kobieta d-isiejsza żyje. z konieczności czy z u- 
podobania, życiem pozadomowem, pozostając 
w ciagłepi zetknięciu z publicznością, czy to ja­
ko pracownica biurowa, nauczycielka, czy 
dziennikarka, lub pracownica sklepowa i t- p. 
Wywołuje to konieczność uniformu i w stroju i 
w sposobie zachowania się. Sporty i koleżeński, 
swobodny stosunek do mężczyzn potęgują tu w 
znacznej rnierze ten stan rzeczy. Nie poradzą 
ież na to nic utyskiwania malarzy ani miłośni­
ków zindywidualizuj anego typu kobiety.

Telefon — gramofon
Dwaj inżynierowie szwedzcy, panowie Lar- 

śon i Yoguei, wynaleźli specjalny aparat tele­
foniczny, który umożliwia przyjmowanie i u 
Uwalanie doniesień w czasie nieobecności abo­
nenta. Dzięki umiejętnemu zastosowaniu zasad 
konstrukcji gramofonowej, przyrząd powtarza 
głośno i dosłownie całą zaregestrowaną na pły­
cie treść. Pokaz, odbyty w obecności władz i 
przedstaw icieli prasy sztokholmskiej, dał zdu­
miewające wprost wyniki, które wróżą w yna­
lazkowi świetną przyszłość.

B W H W Pw w w tw r  r»  ii r j

Rozmowa ponad falami oceanu
Ale każdy może podsluchiwat.,

Od paru dni niosą fale eteru ponad 3300 mit. 
oceanu, dzielącego Europę od Ameryki, s io w i, 
mówione przez mieszkańców Londynu do mie­
szkańców New Yorku. Glosy mówiących sły ­
szane są z taką samą wyrazistością, jak gdyby 
rozmowa prowadzona by ła przez tele-ton z jed­
nej ulicy na drugą. Doniosłość ostatniego tego 
postępu w dziedzinie radjo-telefonji jest oczy­
wiście i bezsprzecznie olbrzymia. W krótce 
Londyn bedzie mógł niewątpliwie rozmawiać 
tak samo swobodnie nietylko z New Yorkiem, 
z Kalkuttą, Sydneyem, San Francisco, Cape- 
town i t. d. Marcom obiecuje, że w niedalekiej 
przyszłości Każdy mieszkaniec naszego globu 
będzie mógł z własnego aparatu mówić z bli­
skim jego uczuciom, ale dalekim na tysiące mil 
człowiekiem, od którego list dochodzi go dzisiaj 
po 14-tu dniach.

Narazie wszakże i na tern świemem słpńcu 
ostatnich zdobyczy techniki zarysowuje się cie­
mna plama. Jest nią niemożność utrzymania w 
dyskrecji treści rozmów, nadawanych przez te­
lefon tranzatlantycki. Koztnowa mdjoteletóri- 
czna nietylko nie jest wyłączną tajemnicą roz­
mawiających, ale może być słyszana przez j 
mnótwo osób postronnych w najrozmaitszymi j 
punktach gloub ziemskiego. Nowojorska gazeta 
„World" zamieściła całą stronę rozmów' pomię­
dzy Londynem a New-Yorkiem, podsłuchanych 1

p rzęi radjowego operatora swojego pisma. — 
W  Londynie cały sztab redaKcyjny kilku pism 
na zwykłych, oczywiście dość silnych apara­
tach odbiorczycn przejmować mógł wszystkie 
rozmowy, nadawane ze stacji Rugby dla New 
Yorku. Co ciekawsze, rozmowy te dosKonaie 
były słyszane i w Południowej Afryce rów ­
nież. Niektórzy abonenci radjowi na całym ob­
szarze Imperjum Brytyjskiego nadesłali zawia­
domienie, że udawało się im chw'ytać rozmowy 
międzyoceanowe wprost na głośnik. Nic niega 
wątpliwości, że utworzył sie cały zastęp pod- 
słuchiwaczy radjowych, którzy wyzyskują tak 
ponętną okazję, zwłaszcza że kosztowność roz­
mów między Londynem i New Yorkiem ograni­
cza je do najważniejszych jedynie i najpilniej­
szych tranzakcji handlowych.

W obecnym więc stanie rzeczy nie zechce 
żaden z wielkich finansistów czy przem ysłow­
ców korzystać z możności komunikowania się 
ta drogą z pozaoceanou ym- rozmówcą, w ie­
dząc, że treść ich porozumienia może być z  ła­
twością przejęta przez tych właśnie, dla któ­
rych winno ono być najściślejsza tajemnicą — 
Niewątpliwie taż pójdą w tym kierunku usiło­
wania techniki radiowej, której tryumf nie bę­
dzie kompletnym, dopóki wielki ten szkopuł nie 
zostanie usunięty.



Wiacie mości z kraju
List z Jarosławia

ZjfUid Młodzież; ku  uczczęuih pamięci Aehud 
B sau_  — P rzy \. itauic Cen. uetdesa .

fiu. 9 bm. odbył się w uaszem mieście /jazd  o- 
Kręgowy organizacji młodzieńczych jarosław skich  
(rtew o rsŁ icn , pruchnickich i radym iejskieb, zor- 
(U u z o  w aoych w Agudalh Iłanoar H aiw ri. Zjazd 
ttg a iił pięknem przemówieniem Uebrajskiem kie­
row nik  organizacji młodzieńczych jarosław skich  
Iow. łUelinkowski, poczcm przyw ita li Zjazd i- 
ducuieAi Egzekutyw y krakow skiej tow. J F ran t, 
imieniem Komitetu lokalnego tow. Dr. P re is5.
■ urn, imienien) rferkaz H aceirim  Iow. Lion, imię 
niem Farbuthu tow. G rał, imieniem Mizrachi tow. 
Lamin, a imieniem P rzedśw itu  Iow. Metzger. Z 
kolei złożyli kierow nicy poszczególnych gniazd 
młodzieńczych spraw ozdania z dotychczasowej 
pracy swych organizacyj. Nad spraw ozdaniam i 
rozwinęła . się aysKUsjn ideologiczna, k tó ra  poru­
szyła Wieie problemów' wychowawczych. W re­
feracie swym „Erec a młodzież’’ w skazał tow. 
F ra n i na poszczególne eiapy, k tóre mloaziez mu­
si przejść w  swem w ychowaniu, aż osiągnie ten 
poziom, który cechować musi naszych chuluców.
O zudaiuarh  przyszłej hady  okręgow ej Agudath 
H anoar H aiw ri ze siedzibą w  Jarosław iu , refero ­
wali tow  Zielm kow ski i F ran t. W myśl w yw o­
dów referentów  utw orzono Radę okręgow ą w  J a ­
rosław iu  z  tow. Z ielinkow skim  na czele. Celem 
uczczenia pamięci Achad tlaam a uchw alił Zjazd 
pow ołać do życia przy Radzie okręgow ej fun­
dusz imi -niem Achad Iiaam a, z którego rozdzie­
lać się bedzie nagrody a to  we form ie dzieł Achad 
Haatna tym w szystkim  członkom, k tórzy  w nauce 
języka hebrajskiego uezyn.li najw iększe postępy. 
O dśpiewąnieu Halik w y zam knięto obrady Zjazdu, 
k tó re  w yw arły  na Wszystkich obecnych tak dele­
gatach jak  i gościach imponujące wrażenie.

Komitet lokalny, chcąc uczcić pamięć Wodza du 
chowego sjonizmu, zw ołał uroczyste posiedzenie 
żałobne Ri L. ua którym  nauczyciel hebrajski tow. 
Chelemer w ygłosił piękną mowę uroczystą o A- 
chad Haaniie.

t elerr; -przy w itania biinr»o <i*ści. O rgani­
zacji Sjonistycznej w Polsce Gen. Deeaesa zebrali 
sii na .T ron ic  dw orca kolejow ego we w torek, l i  
bm. o godzinie drugiej popołudniu reprezentanci 
Izr. Gminy W yznaniowej, O rganizacji Sjonistycz- 
uej, Koła Kobiet Żydowskich M izrachi, P rzed­
św itu- H aszacharit i innych O rganizacji P rzejeż­
dżającem u G enerałowi w ręczyła bukiet kw iatów  
tow. Potascherow a, poezem Dr. Lauterbacb, tow a 
rzysz podróży Gen Deedcsa, oddał pozdrow ienia 
zebranych reprezentantów ; za serdeczne p rzyw ita­
cie podziękował gorącem i słow y Gen. Deedes.

I. L.

Mu l w i  mii k  w  r i m i M
W ydział S tow arzyszenia ku łtu ra’no sjonistycz- 

nego „H as/.achar" w  Ropczycach postanow ił u rzą­
dzić w ieczorek literack i w dniu 16 bm. i w  tym 
celu w ydelegow ał sw ą przewodniczącą p. B. Ko- 
retzów nę do 'Wydziału Rady pow iatow ej w Rop­
czycach z prośbą o udzielenie sali na ten w ie­
czór. Zaznaczyć należy, że w szelkie zabaw y, w ie­
czorki, w iece itd odbyw ają się w  Ropczycach w 
sa li Rady pow iatow ej jako jedynie na takie eetó 
się nadającej. P. K oretzów na przedłożyła p ro ­
śbę sek re tarzow i V. yaziału  pow iatow ego p. K w iat 
kowskiem u, k tó ry  bez w ahania zgodził się na u- 
dzielenie sa li, a naw et polecił złożyć opłatę adtni 
ris trac y jn a  Tymczasem, kiedy w ydział „Hasza- 
charu1' rozesłał już zaproszenia i m iał się zabrać 
do przygotow ania wieczoru, dow iedział stę nagle, 
że wynajęcie sa li zostało cofnięte. P. Koretzówna 
udała się z prośbą o w yjaśnienie do p. sekretarza 
K wiatkowskiego, k tóry  bezradnie rozłożył ręce, 
ośw iadczając, że nie z jego winy zapadła uchw ała 
co do cofnięcia sa li W ydział stow. H aszachar o- 
trzym ał też z W ydziału pow iatow ego pod 1. 82/27 
z daty 11 bm. załatw ienie następujące: „W ydział 
pow iatow y zaw iadam ia Szanowne S tow arzysze­
nie, że ze względu na zarządzenie W ojewództwa, 
które zabran ia udzielania sa lr  na zebrania o cha­
rak te rze  politycznym, zmuszony jest odmówić sa ­
li na urządzenie w ieczorku w  dniu 10 bm. ■ Podpi­
sy: K m oisąr- rządow y S tarosta  Loret, sek re tarz  
K w iatkow ski.

Zakulisowo przedstaw ia się sp raw a następują­
co: W dniu 11 bm. odbyło się posiedzenie rady 
przybocznej W ydziału pow iatowego, którego ko- I 
inisarzem  rządowym  jest s ta ro s ta  p. Loret. >Ve 
W ydziale zasiaaa  jeden Żyd, a m ianow icie prezes 
kaba ła  p. A ron Seiden. Otóż na tern posiedzeniu 
W ydziału podniósł ksiądz Andrzej Rejowski że 
w si Lubziuy okropny alarm . Oddanie sa li Rudy j

pow iatow ej na w ieczorek dla Żydów je st bańbą 
(Ua chrześcijaństw a... Żydzi są w rogam i Polski... 
lip. Członek Rady hr. S tarow iejski oświadczył 
Żydzi są  obyw atelam i państw a, a  m\ tu nie może­
my rozstrzygać kw eśłyj religijnych. Hr. Slaro- 
wiejsfci zaproponow ał, by spraw ę .sali oddać do 
rozstrzygnięcia p. staroście. P. s ta rosta , bojąc się 
widocznie terory antysem itów , żądał atoli roz­
strzygnięcia spraw y przez głosow anie W głoso­
waniu przeszedł wniosek ks. Rejowskiego, a sala 
została cofnięta

Naznaczamy w yraźnie, że cnodziło o wieczór 
vryłącznie literacki, a nie o zebranie o charak te­
rze politycznym, wobec czego pismo Wydziału 
pow iatowego z 11 bm. jest -upełnie nieuzasadnio­
ne.

Cała spraW a powyższa nie posiada oczywiście 
żadnej historycznej doniosłości, ale jest bardzo 
charakterystyczna dla nastro jów  u aas panu ją­
cych. Tam gdzie naw et stoją u steru  Ludzie inte­
ligentni i objeWtywni - -  a takim i są bezsprzecz­
nie p. s ta ro s ta  Loret i p. sekretarz K w iatkow ski - 
ulegają oni pierwszem u lepszemu naporow i krzy­
kliwego antysem ityzm u. W konkretnym  wypadku 
siali za kulisam i pizedw szystkiem  burm istrz  rop- 
czycki p. W ładysław  Bursztyn i proboszcz z Rop­
czyc ks. d r Kuc. Panowie ci nie mogli przeboleć, 
że niewinny żydowski w ieczór literacki odbędzie 
się w salt Rady pow iatowej. Ale przecież przed­
staw iciele władzy powinni zrozumieć, że sala 
W ydziału pow iatow ego nie jest w łasnością jedne­
go w yznania i że nie wolno absolutnie czynić ró ­
żnic przy jej udzieleniu ńa cele ku ltura lne czy 
tow arzyskie. Żyjemy w szakże w  państw ie konsty- 
tucyjnem, a nie w państw ie chuliganerii i teroru  
antysem ickiego. Spodziewamy się, że w przyszło­
ści p. s ta ro s ta  postąpi tak , jak mu dyktuje prze­
konanie i’ ducn Konstytucji, a nie ulęknie się w ię­
cej dyktatu antysem ickich krzykaczy!

Z Tłupsii minii Zidtw w Pito!
Pod przewodnictwem  p. h . D. Nomberga odby­

ło się W W arszaw ie zebranie T ow arzystw a Osie­
dlenia Żydów na ro li w  Polsce „Tor". Na ze- 
b ian iii zreferow ano pro jek t założenia w zorow ej 
ferm y dla praktycznego wyszkolenia u c z n ió w , k t ó ­
rzy  ukończą kursy  gospodarczo rolnicze. Delega­
ci „Toru pp. inż. agronom  Z Lewin, dr. Golden- 
berg  o raz inż, Kabacki, którzy zwiedzili fermę w  
Grochówie stw ierdzili, że stan jej jest opłakany, 
celem uratow ania tej żydowskiej placówki ro l­
niczej delegaci rozpoczęli rokow ania w spraw ie 
przejęcia przez „Tor" tej fermy.

N astępnie inż. Lewin oraz red. Sz. B iber zło 
żyli spraw ozdania o s ta ran iach  poczynionych, ce­
lem uruchom ienia projektow anych kursów  ro ln i­
czych. Został już opracow any i przesłany do m ini­
s te rs tw a p rog rau t tych kursów. W ysłuchano spra 
wozdanie o złym stan ie ferm y w Częstochowie. 
Zebranie uchwaliło, że należy dołożyć wszelkich 
s ta rań , aby u ratow ać tę fermę przed apadktem 
oraz poleciło zarządow i naw iązać kontak t z za- 
1 zadem te j ferm y. Następnie zebranie uchw aliło 
zw rócić się z apelem do żydowskich w łaścicieli 
ziem skich-w  póbliżu W arszaw y w  spraw ie umo­
żliw ienia p rak tyk i rolniczej uczniom kursów  ro l­
niczych przy iow arzystw ie T o r“. Został obrany 
specjalny kom itet redakcyjny, k tóry  ma opraco­
w ać m em orjał dla zagranicznych organizacji żydo 
wskieb celem zaznajom ienia ich z zadaniam i 
„Tor‘j r  U chwalono powiadom ić „Em igdirekt", „1. 
Ć, A.“, „Joint" Oraz federację tow arzystw  pomo­
cy w  Londynie o pow staniu „Toru11. Spraw ozdanie 
z działalności dotychczasowej tow arzystw a bę­
dzie przesłane dr. Jochelm anowi w  Londynie, ja ­
ko mężowi Zaufania „T oru- w Angljl.

234 01 M ów s l i dzieci i 'to ! w Pttot
Wedlug-SRtsTO'of4ania Egzekutywy Jointu 

wyznaczono dĘtf Plftski na rzecz opieki nad sie­
rotami sumę 234.000 dolarów, a dla innych k ra­
jów Europy wschodniej 141.000 dolarów, razem 
więc 375r0OO. Z pQwodu braku środków nie 
jest „Joint" w możności powiększenia tej su­
my.

IS P O fM 1 liB t ł  lin . M M iig o
O statnia podróż inspekcyjna m inistra Skłaakow  

skiego, k tó ra  rozpoczęła się w dniu 18 Dm wywo 
luje ogólne zdziwienie z powodu szybkości, z ja ­
ką m inister podróż sw ą odbywa M inister wyje- 
i lnil 7. W ji „zawy l-K hm-, prow adząc sam odziel­
nie auto. W przeciągu jednego dnia z ,viedził on 
Radom, Kielce, .Miechów, i K raków, W ciągu tego

dała przep .ow auzil m inister koi 
Wodami, by? w dwóch starostw u 
mendach policyjnych, zwiedził szfś 
słuchał szeregu petentów  i p rze1 
znaczy, że m usiał jechać przccięi 
lOo Lim. na godzinę. Podobno miife 
dopiero w sobotę do W a rsza w y .©  
K rakow a zdarzył sit; naslępujficy ?
.czny wypadek. Minister przybył ilu 
w nago .starostw a i nic zasiał p. sto la 
wnyui czasie przychodzi p. sta rosta  /a; 
spraw iedłiw iu  sic, że est chory, że epKl 
py panuje w cate-m mieście.

— Dobrze, zaraz pana zbadani odpol 
r.ister —• jestem  — z za* od u leknr zeiuj 
ste r Składkow ski jest, jak wiadomo. ■ 
Wojskowym). Następnie chwytu' minisU 
za puis i w oła: „Bogu dzięk , w iuze, 
j t s t  lepiej, panie sta ro sto ' P roszę się t< 
do p racy1’.

Wielki poiar w Kryl
W ubiegły piątek popludniu wybuchlfef| 

K iynicy, którego pastw ą padł w enio? 
mieszczący w  sobie szereg sklepów 
nadto stojący opodal kiosk p. Janal 
wUła i zakład folograticzny p. 
W szystkie zabudow ania (z drzew a' I B S  
szczętnie. Pomoc straży  ogniowej nie by* 
ty  zbyt energiczną. Z niektórych stron 
się naw et głosy, że niekoniecznie trzeba 
lać przy ratow aniu, gdyż w  bazarze są s<| 
py żydowskie. Żywioł nie był jednak n | 
tak antysem icko, gdyż — jak w spom nij 
spłonęły rów nież stojące obok bazaru 
nia nie- Żydów. Przyczyna pożaru do^ 
doma. W bazarze spłonęły aosz 
zera Braunfelda, Jakóba GoldT 
glander, Saula W idaw skiego, Sabiny WaS 
Szyji Wrasserreiclia i H erscha Sterna. S ą t 
ważnie handlarze m ali i niezamożni, a nie 
z nich zostali obecnie zupełnie zrujnow anij| 
zbawieni jedynej możności zarobkow ania, 
zdrojow iska powinien biednym tym lij 
przyjść z pomocą conajm niej w  form ie odi 
im lokali w  nowym domu, gdzie lokale h a |  
istnieją. ^

W czasie pożaru w yrzucano na ulice 
w arów  z okolicznych domów w  obawrie 
szerzeniem się ognia. T ow ary te  tłum z|j

Zawiązany specjalny komitet pomocy d jj  
rzelcow, złożony z. pp M Lubelskiego z 
ca i d ra  H enryka F reundiicha z K rako, 
między kuracjuszam i 700 zł., k tóre złoz. 
burm istrza na poczet mających się odą 
wych lokali najbiedniejszym  z pogorz

B. W ICEMINISTER SKARBU — SYJ 
ZWIĄZKU SZYNKkRZY. Były wiceminii 
bu p. W einfeld w ybrany został syndykii 
ku szynkarzy we Lwowie. P . W einfeld 
w imieniu związku 7.000 pekersów w  spr 
cesyj szynkarskich.

ORYGINALNA PROŚBA O ZWOLNA 
SŁUŻBY. Ż Louzi donoszą: Naczelny 1 
chorych dr. K łuszyński złożył prośbę 6 
nie go ze stanow iska, podając przytom i? 
tyw , że posiedzenia Zarządu Ka»y chorych, 
rych on musi być obecny, odbyw ają się 
rem  i niekiedy późno wnocy się kończą, 
niem ożliwia mu branie w nich udziału.

NĘDZA NA ULICY ŻYDOWSKIEJ. Wl 
szaw ie rzuciła się 7. 5-go p iętra na bru' 
kupca, R otlerow a. Przyczyną zamachu sa 
czegu była ruina ekonomiczna rodziny. Sa 
czyni liczyła 50 lat. W bardzo ci'1 /kim  stan 
wieziono ją dc szpitala.

REZULTATY R E W IZ JI I ARESZTOWAf 
z.uitnt aresztow ań i rew izji w W arszawie! 
staw ia  się następująco: Ogółem aresztowa; 
osób w aresztach pozostało 14 Ile: ta zost 
wolniona z powodu braku dowodów.

ZM fkNY W 1’RASJL. \Vi'ebodzacy we T. 
..icurjer I.w ow ski ’ zosla' zakupiony przez 
grupy mieszezausk 10 z nrezedc-ntem in!a 
manem na czole. Pismo !o ma być pizeciv 
o igann min. R arlla  ^Dziennika l.w nw skicg

25 RAZY ARESZTOWANY W PRZEt 
JEDNFGO ROKU. Ze Lwowa donoszą 
Dawid Kopel zw rócił sic z listem olwa 
m in istra  spraw  w-ewnętrznych. Składk 
W liście tym skarży  się Kopel na postę 
polięji lw ow skiej która wi przeciągu os^ 
roku aresztow ała go 25 razy pod zarzute 
żenią do p a n ji  kim unistycznej. Za każdj 
zem trzym ano go w o wiezieniu 2—3 dnt 
t.iano .go- z powodu braku konkretny, b 
dów. \\ ten sposób wiele czasu przepęd' 
więzieniu, będąc zupeime niewinnym V\ J 
jego prośby, wniesione Jo policji Iwowsl



j i  ł  pozostały  bez sLutlra. Dłate- 
iw td Kopel dc m in istra  sp raw  
cażądat od policji w yjaśnienia

yĘi ónicm 20 bm. zaprow adza się 
między Brzeskiem a P ra g ą  w

N IE  ŚRODEK PRZECIW  BUR- 
RJCf M? Policja w . Bydgoszczy będzie 

jom unikować pismom nazw iska i adre- 
awantur-ującyeh się na ulicach, aby 

,'b w płynąć na zm niejszenie się burd

IIŚCI W ZYW AJĄ POSŁÓW DO ZLO 
\BATU. W Siedlcach odbył się zjazd 
» nej organizacji w łościańskiej, na 

'om aw ia li D r Jan M aszyński, K. Zału- 
^ ii‘ u m iejscowych działaczy. W śród po 

o1 icy j zw raca uw agę rezolucja, wzy- 
okręgu siedleckiego do z ło ż e n ia

Dziat szachowy „N o r. Dziennika
pod redakcja N. Ckwojniku.

• a

KOMUNISTÓW W  68 P P .
W ładze w ojskow e w  Toruniu wy* 

organizację komunistyczną. Are- 
żołnierzy, k tórzy  tw orzyli jaczej* 

ie pozostaje w  zw iązku z uwię- 
Hołowacza. Ponadto w ładze woj- 

.-nsportow aly z T orunia do Grudzią- 
rzy, należących do innych jaczejek 

■rnych, a k tó re  s ta ły  w kontakcie z bla- 
niietem  komunistycznym.
WANIĘ ZABÓJCÓW RODZINY W 

jKTEM. Onegdaj donieśliśm y o potw or 
■yrr.ordowania całej rodziny Laudy 

I ‘'W, Brzozowskim  na tle rabun-
dochodzenia doprow adziły  do 
osobie Jan a  W łodka, 29-ciu 

z zawodu, pochodzącego z Górnego 
W łodek, przy  którym  znaleziono 200 zł. i 

w ioną koszulę, przyznał się do czynnego 
w  dokonanem m oiderstw ie rabunkowem  

:y. W. stan ie praw dopodobnie przed są- 
-ażnym  w  Przem yślu.
IE DBFRAUDANTA-OFICERA. K ilka mie 
■ nu obiegła Bydgoszcz pogłoska, że oficer 

, pułk i ułanów, kapitan  Nieżwiecki no- 
^Łiudację na pow ażną kw otę i w  prze- 
? Wilnem zbiegł d< Niemiec. Policja bie- 
a skutek lis tów  gończych aresztow ała po 

. pitana N ieżwickiego W jednem z m iast 
"ta, odstaw iła  go do granicy  i oddała 

'lad *  polsk ch. N ieżwickiego miano odsta­
wienia sądu w ojskow ego w  Grudziądzu 

ii IEN IEj P rezydent Rzeczypospolitej 
1̂ u łaskaw ił skazanych na śm ierć dwóch 

Jadochow skiego i Szczepańskiego, za- 
k a rę  śm ierci na dożywotnie więzienie, 

stanęli przed sądem doraźnym  o ta* 
dokonane w  Żyrardow ie.

zd „Haszomer Hacair"
7—10 bm odbył się w  W arszaw ie 
Naczelnej „Haszom er H acair' w ra i  

F ide lam i większych gniazd prowincjo- 
o raz kierow nictw em  szom rowego „Kibuc

otw orzył b r Jehuda Gothelf, k tóry  zobra- 
lobecny stan ruchu szomrowego. Br. A. Ra- 

łoż-.ł spraw ozdanie z działalności Komen- 
■':u?j na rok ubiegły. W spraw ozdaniu zo- 

uhicślony szybki rozw ój organizacji (160
11.0U0 członków), stw orzenie biljoteki Wę- 

<:j, H o ra  jest dla w ielu m iast pierw szorzę- 
-zynnikiem ośw iatow ym , przeprow adzenie 
j kolonji instruk to rsk ie j, in tensyw na p raca 
a wcza, zw łaszcza w  dziedzinie wychowa- 

om row ego, zorganizow ania 22 rolniczych 
chałatow ych, hebraizacja życia i pracy. Br. 
liueLerg referow ał n. t. „O zasadach wyelio 

szom row ego '. Br. J. G rynberg „O drodze 
■ej starszego  szom ra", br. J. E isle r ,,0  s ta ­
ja--.-wego ruchu szomrowego'- (15 krajów ) 

ir>. v yeti kibuców w Krec. Br G. Rozenberg 
oracie o „llachszarze i A liji“ podkreśla ko- 

bość stw orzenia w ielkiej szkoły rolniczej, 
udzh-li setkom ludzi przygotw ania do ży­

łow ego. W dyskusji w ypow iedzieli się 
^wszyscy uczestnicy zjazdu, podkreślono 

pogłębienia nardow ego i chalucowe- 
Jhow ania Do nowej Komendy Naczelnej zo- 
ybruni. Jehuda Gothelf, A braham  Rawicki, 

“i Rozenberg, Jechiel Grynberg, Maks K » 
|w , A szer Szeniefd, Kuba Ryftln, Mosze Fur- 
.) i F : .  ęl O stryński.

i stał zakończony odśpiewaniem  „Tech- 
Zjazd uchw alił wzmacniać pracę w  insty- 
sjonlstyeznych i zw rócić się do Egzeku- 

Sjenistycznej z żądaniem dostarczenia od- 
uo e, ilości certyfikatów  dla szom rów  zor- 
WSc-jeB w „Kibuc Alija".

Poniżej podajemy dw ie końców ki na ten sam 
temat, ułożone przez awóch najznakom itszych m i­
strzów  końcówek, II. Rincka i A. Triotzkiego.

Je s t to ciekawe porów nanie tw órczości obu mi­
strzów .

KOŃCÓWKA NR. 71.
U łożył H. Rinck.

Białe: Kb6, Sh5, Pa2, d4, f2, f3, f6 (7 f l£ ) .
Czarne: Kd6, Wf5, Pa4, h7, f4 (3 lig.) 

a b c d « i ft b
£

i
fet
k

e I 8 h
Białe zaczynają i uzyskują rem is. 

KOŃCÓWKA NR. 72.
Ułożył A. T rcltzki.

B iałe: Kc6, Lg6, Pa2, a7, d3, 16, h2 (7 fig.). 
Czarne: Kh8, Wa4, Pa3. d l, e5, H7 (6 fig.).

a b c d e f g h
t

H b C • U e I y b
B iałe zaczynają i uzyskują remis. 

PA R T JA  NR. 121 
G rana na tu rnie ju  W H a s t iii js le  lfflt r.

Yates Teller.
Białe: Czarne:
1. e2 — e4 c7 —  c5
2. Sgl _  f3 Sb8 — c6
3. d2 — d4 Ć5 X  d4
4 Sf3 X  d i Sg8 -  f6
5. Sbl — c3 ! 7 - a 6
6. L fl — e2 Lf8 -  g7
7 Lcl —  eP, d7 — d6
8. h2 — h3 a7 — aG
9 Ddl — ci2 Dd8 — c7 (1)

10. W al — dl Lc8 — d7
11. 0 — 0 0 — 0
12. Sd4 — b3 ScG —  e5
13. Le3 — d4! Se5 — c4
14. Le2 X  c4 Dc7 X  c4
15. Sb3 - a5! Dc4 — c7
16. Ld4 X  fOl (2) Lg7 X  f6
17. Sc3 — d5 Dc7 — c5
18. Sa5 X  b71 De5 — b5
19. Sb7 X  d6I Db5 X  b2
20. Sd6 — c41 Db2 x  a2
21. Sd5 — e3! (3) Ld7 — b5
22. W dl _  a l i  białe w ygrały
tej walce.

UWAGI m istrza R. Retiego.
(1) Z zam iarem  przeprow adzić skoczka nrzez 

na c4. Lepsze bvło jednak 9. . Ld7 i 10... Wc8.
(2) T eraz dopiero widać, jak ie znaczenie m iały 

posunięcia 13. Ld4 1 15. Sa5.
(3) Grozi nietylko 23. D X  d7, ale i 23. W al. 

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. Alban 9 e3 — e4
2. Auerbach 9 Le8 X
3. D. B rand
4. J. B rand 9 Ld7 — b5
5. B nhrer
6. Częstochowski 9 g7 — g6
7. K Frydm an 9 h2 — h3
8. J. Frydm an 9 b7 X  «6
9. P. G rubner 10 Sd4 — b3

10. Kampf 7 0 —  0
11. Kelod 8 Se5 — o4
12. K leinberg 9 SbS — cfl
13. K ling

11 Kukuk 
15. L a  a g o r  
10. A. f.cnibergcr 
17 J. l.em herger
18. M. Lem berger
19. P. Leuchter
20. Pauzer
21 Rosenzweig
22. Sass
23. Spitz
24. T haler
25. W. Volkmann
26. B la t t
27. H irschberg
28. E. Leuchie.1
29. Llebeskind
30. Melcer
31. N attcl
32. M. G rubner
33. Z. Yolkm ann
34. Mayer
35. K lein

9 ' ScC — e5
9 Sej X  c0
9  Wf8 — e»
9 Sf3 X  d2 

9 Lfl — J i
9 0 — 0

9 Dl i -  65
9 W a l — b l

3 Sgl — e2 
9 SgS — f t

8 Ddl — c2 i 9 nc2 X  e* 
9 d4 X  **
6 Sbl -  eS

7 Waft — e8

i  aga t»
4 L ct — b2 
4 Sg8 — w

22 De7 — b l
W  partjach  3, 5. 13, 14, 15, 24, 31 odpowiedzi nie

otrzym ałem .
P artję  Nr. 26 z p, Spitzem z pierw szego meczu 

korespondencyjnego poddaję, p. Klein z p ierw sze­
go meczu zostaje przeniesiony do drugiego i otrzy­
muje Nr. 35.

ODPOW IEDZI RED a KCJi .
SZACHISTA. Radzę kupić „H yperm oderne 

Schachpartie" T artnkow era. V erlag: C urt Rouni- 
ger, Lipsk, P erth estrasse  10. Sprowadzić można 
przez dowolną księgarn ię w  K rakow ie.

ABONENT B. B. P o  50 posunięciach
D. MELZER, S. BLATT I  TNNI. W  sp raw ie  tu r ­

nieju proszę się zgłasić w  redakcji „Nowego 
Dziennika" ul. O rzeszkowej 7, II p. we w to iek  
Cnia 25 bm. o g. 1 popołudniu

ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. 131.
1 DeG — e4 Da7  e3
2. W dl — a l
ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 69.

1. d6, Kc6 2. d X  c K X  c7 3. » X  f Kd6 4. tS 
KuS 4 15 g X  1 5. Kg2 Ke6 6. Kg3 S f l+  7 K fl 
K16 . P a t

TRAFNE ROZW IĄZANIA ZADANIA NR. 131 
I  KOŃCÓWKI NR. 69 NADESŁALI:

Lucja R., Yoil: mann, J. Kleinberg, D. Brand, 
J. Brnnd, H. Kling, P  Grubner, K. Friedm an, J. 
Frydm an, H. Scheuer, B. Schenker (Ki aków), 3. 
Bienenfeld (Jaro sław ), M aurycy W iener (W ielicz­
ka), J. H orow itz (Szczakowa).

W końcówce N r 64 po posunięciach 1. Wb3-f- 
Kc2 2. h7 L X  g 4 +  następuje nie 3 K X  B* 
ale 3. Kg2!I Lf3-M- 3 K X  13 W M  5. h8D 
Yt X  h8 6. W  X  h8 r4  7. Wa8! Kb3 8 Ke! 
a3 9. Kd2 Kb2 16. W bS-f K ai 11. Kc2 a2 12. KbS 
R H  13. Wh8 hlS-f- 14. Kf3 1 białe w y g ry w ają  
N atom iast po 1 W a8 W hl czarne z ła tw ością uży­
tk u ją  remis.

ZGON SŁYNNEGO SZACHISTY ŻYDOWSKIE­
GO JANOWSKIEGO. Na R iw jerze zm arł, p rze­
żywszy la t 59, słynny żydow ski m istrz szachów 
Da wid Janow ski. Zm arły pochodził z P o lsk i i już 
jako chłopiec zasłynął sw ą niezw ykłą g rą  w  s z a ­
chy. Później Janow ski udał się do P aryża i tam 
studiow ał teo rję  szachów. Na św iatow ych tur* 
rie jach  szachowych Janow ski w ystępw oał z du* 
żem powodzeniem jako m istrz FranCjL Janow ski 
był też redaktorem  pism a szachowego, 

i v

♦t
♦«

WDESIANE.
Za rubryk*, tu radakeja ni* odp*«rl*da

i _________________________________________
Jako ustanowiony dekretem Izby Adwo­

kackiej substytut

błp. Dr. Zygmunta Grtinzweiga
p r o w a d z ić  b ę d ę  a g e n d y  te j k a n ce la r ii  
łącznie z m oja kancelarią przy ul. Grodzkiej 42, 
tekfon  1356 i 3359.

Dr. Zygmunt Landau

« fSanatorium „SALUS
D r . K u p c z y k a ,  K r a k ó w .  S z u j i K i f t g o  1 1

T e la le n  K Ś Ł
Choroby serca, nerwów, przewodu pokarmowego 

przemiany materjl, astmt 
i*tody rcyi.JoUczniczt p e n s jo n a t  d j* t* ty e s n y
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Dowódcy OK. generałowi Wróblewskiemu do wiadomości

•te M i ś  M ia  fcaaiili
4*rzedświt-Haszachar“ i „Tarbut" urządza 
Nr sobotę, dnia 22 bm. w sali Kalialu (K ra­

w c a  41)

^ • e l k ą  a k a d e m j i ;  ż a ł o b n a  k i c z c i
ACHA!) HAANA.

*  której weźmie udział poseł Dr Ih o n , 1 t?ł/ 
Porczyner, profesor uniw ersytetu berlińskiego 
1 Zwi liapaport.

Początek o godzinie 7-m ej wieczór. Bilety 
wejściu.

Echa pobytu min. Składko- 
wskiego iv Krakowie

O niespodziewanej inspekcji m inistra spraw 
^fw aętrznych gen. Składów skiego w K rako- 

kom unikuje policja następujące szczegó-

Par, m inister spraw  wewnętrznych gen.
j^fldkow ski przybywszy dnia 18 bm. do Kra 

zarządził w koszarach policyjnych przy 
Siemiradzkiego o godz. 21.15 alarm  stacjo 

J ^ e j  tam  załogi policyjnej. Do alarm u sta 
* h  funkcj ° nariuszy: 40 ze szkoły poster., 21

f *^kkomisarjatu, 17 z rezerwy pieszej, z ofi- 
policji zgłosił się u p. m inistra tylko 

b*®°endant wojew. insp. Pilch. Inni oficcro- 
* policji zjawili się na miejscu alarm u już 

j** °djeżdzie p. m in istra z koszar. Pan rnini- 
nie wyraził swej opinji o wzorowyłn re-< 

F ^ c i e  alarm u, lecz w związku z w ynikiem  
2®°* Wręczył osobiście na miejscu nagrody
*> 50 

ku,

zł. posterunkowemu Józefowi Skryban- 
z III komis, i post. Michałowi Rogowskie

!?*? Ze szkoły post., oraz zarządził wypłatę na- 
przód. Szymankowskiemu, st. post. F ili- 
Banerowi i przód. Brodzie po 50 zł., zaś 

*  Posterunkowym po 20 zł.

Mm pliti nie mmiii flo ofluitH
Dra Kantora

, donieśliśmy, m iał we środę 19 bm. od-
się odczyt red. Dr. M. Kanfera w sali Ko- 

na uniwersytecie Jagiellońskim  na le- 
„Perec, W yspiański a Leiwik". Sekreta- 
Uniwersytetu nie zawiadomił jednak o 

y®1 prof. W yrobka, który w len sam dzień i 
samej godzinie m iał mieć wykład w sali

Ci
^olsc

^ ^Nrnika. Prof. W yrobek, gdy się dowiedział 
. kl nieporozumieniu, odwołał swój wykład. 

P U i?  stu<*enci obsadzili jednak salę i nie do- 
Ł ^ Czr,ie zebranej publiczności na w y­

ra Kanfera. Zorganizowali pospiesznie
wiecu, proklam ując, że oni są gospoda- 

łtK?1 * za żadną cenę nie dopuszczą dó wy-żadną cenę nie dopuszczą 
ęj*u o — W yspiańskim ! 
^ Jz iw ia ją ca  lojalność koleżeńska!

P o d  pręgierz
„Przeglądzie Kupieckim" czytamy:W

l z v ^  'vska ^ asa Chorych zasypuje tutej 
Powiatowy egzekucyjny skargam i o 

jw ^fe  kwoty. Położenie gospodarcze wielu 
fy*®®*‘ęblorców, pracujących przy pomocy si 
^  . kjemnej, nie musi u nas być lak różowe, 
t ę j j j 53 Chorych zmuszoną jest dochodzić swe 

egzekucję. Zachodzą wypadki, że 
Nl c i 10** ,est bezprzedmiotową; wówczas Ka 
-ji rycłi, po ewentualnem  zbadaniu sytua- 

 ̂ Ptacodawcy, nie odpisuje zaległości, ale sta 
uojnaga się wym uszenia przvsicgi manife-

^ cy ju e j" .

We środę, dnia 19 bm. między godzina 12 a 
12,30 w południc 8 pułk ułanów, wracając z ćwi 
czeił nocnycli, zatrzym ał się na Rynku słow ­
nym dzielnicy XXII- (Podgórze) gdzie poleczył 
się z oczekująca go tam orkiestrą tegoż fmłku. 
Orkiestra oczekiwała nadejścia pułku już od go 
dżiny 11 przedpoł., wywołując — jak zazw y­
czaj w  podobnych wypadkach — gromadzenie 
się zaciekawionej ludności.

Zaraz po przyjeździe pułku zaczęli poszcze- 
góni oficerowie w sposób niegodny munduru ofi 
cerskiego. podjudzać przeciwko Żydom, nie 
szczędząc przytem najordynarniejszych słów. 
wzbudzających odrazę wśród publiczności, a 
nie nadających się do publicznego powtórze­
nia. Przodow ał w tej ohydnej „zabawie" pp. 
oficerom sam dowodzący pułkiem podpułkow­
nik. który doskoczywszy do spokojnie przy­
glądających się obywateli, niczem imprezie 
wojskowej nie przeszkadzających, wywijał r,a 
wszystkie strony szpicrutą i krzycząc na cały 
głos „Precz stąd Żydzi, podżegacze antypań­
stwowi", jął rozpędzać Bogu ducha winnych 
obserwatorów, przyczem kilkakrotnie wołał: 
„Teraz Piłsudski jest i my rządzimy". Między

publicznością powstał popłoch w obawie przed 
przykremi następstwami tern więcej, że zacho­
wanie się pana podpułkownika w ygiądarw 
wprost na zachęcanie do ek scesó w  inityżydó-i 
wskich.

j em prowokacyjuem wystąpieniem jeduosrejt 
wojskowych wobec spokojnych, poważnych ©- 
bywateli miasta winne natychmiast zając siy 
przełożone władze wojskowe tembardziej. że 
czynu tego dopuścili się ludzie, zajmujący w  ar 
mji wyższe stanowiska, którym z tego tytuł* 
powierzoną byłaby w razie niebezpieczeństwie 
ochrona życia obywateli. Zwracamy się do der 
wódcy O. K. gen. Wróblewskiego z apelem, bjr 
w  interesie utrzymania powagi annji natyck* 
miast zarządził przeprowadzenie ścisłych ^  
tej sprawie dochodzeń oraz pociągnął winnycć 
do odpowiedzialności i surowo ich ukarał, 
lem zapobieżenia w przyszłości podobnym, po­
żałowania godnym wypadkom.

Zaznaczamy, że redakcja nasza jest w  posi* 
daniu nazwisk kilkunastu obywateli, naocznych 
świadków, opisanych wyżej w ybryków S puł­
ku ułanów.

> "  ODCZYT PROF. Dra IORCZYNLRA. 
*Powled*iany ua najbliższy niedzielę odczyt

prof. Torczynera z Berlina n. I. „Problemy H i 
joba“ wywołał ze względu na osobę prelegen­
ta, jednego z najw ybitniejszych współcze­
snych uczonych hebrajskich, zrozumiałe zairi 
teresowanie. Odczyt, urządzony staraniem  
..Tarbutu", odbędzie się w sali ..Merkaz haeei- 
rin“.

— BIBLJOTEKA „KZRA" w Krakowie roz­
w ija się w ostalnim  czasie bardzo pomyślnie* 
Bibljoteka zakupiła znowu kilkaset nowych 
dzieł hebrajskich i żydowskich.

— DODATEK DO PODATKU WYZNA­
NIOWEGO. Województwo krakowskie reskry 
ptem  z dnia 19 listopada 1920 zezwoliło gm i­
nie żydowskiej pobrać za rok 1926 jednorazo­
wy dodatek 20 procentowy do podatku w yzna 
niowego na cele niesienia pomocy biednymi 
członkom gminy żydowskiej. Podatek w yzna­
niowy do 20 zł. jest wolny od lego dodatku.^

— GMINA DAJE POMIESZCZENIE DLA 
SZKOŁY GŁUCHONIEMYCH. Onegdaj odby­
ło się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
m iasta Dra Schneidra posiedzenie sekcji szkol 
nej, na którem uchwalono wnioski na Rad<J 
miejską w sprawie oddania budynku szkoły; 
powsz. im. św. Szczepana przy ul. Rajskie] na 
pomieszczenie specjalnej szkoły dla dzieci nie 
dorozwiniętych i głuchoniemych, jedynej na 
tutejszy okręg wojewódzki. Następnie uchw a­
lono wnioski w sprawie przyjęcia na rzec,z- 
Muzeum Narodowego zbiorów, darowanych 
przez p. Celinę Kowarską, oraz przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie, dotyczące fundacji 
im. Chronowskich.

— KRÓLEWSKI WĘGIERSKI KONSULAT 
otwarty został onegdaj w Krakowie przy ul. 
Podwale 6. Konsul p. Marchwicki przyjm uje 
codziennie w godzinach urzędowych od 10—» 
12 w południe.

— POKRZYWDZENIE BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Przed 
kilku dniam i wydało m inisterstwo pracy i o- 
pieki społecznej po porozumieniu, z M inister­
stwem skarbu i po w ysłuchaniu opinji kom i­
sji do spraw pracowników umysłowych zarzą 
ud głównego funduszu bezrobocia, nową in ­
strukcję, określającą w arunki wydaw ania za­
pomóg doraźnych pracownikom umysłowym, 
pozbawionym pracy. Instrukcja la krzywdzi 
w wysokim stopniu większość, zarejestrow a­
nych pracowników. W arunki, którym  muszą 
odpowiadać bezrobotni pracownicy umysłowi 
pozbawia poważną część tychże możności ko­
rzystania z zasiłków, ponadto ogranicza w 
wielkiej mierze wysokość świadczeń dla upra 
\ nionych do korzystania z zasiłków.

Celem zajęcia w tej s p r a w i e  stanowiska zwo 
luje Związek zawodowy pracowników um y­
słowych zgromadzenie bezrobotnych pracow­

ników' umysłowych, na sobotę, dnia 22 bm. « 
godz. 6tej wieczorem w lokalu przy ul. S ław - 
kowskiej 6.

— STARANIEM KOLA PEDAGOGICZNE­
GO U. J. odbędzie się cykl odczytów na temat 
współczenych zasgadnien pedagogicznych. — 
Pierwszy odczyt wygłosi dnia 23 bm. prcjjE. 
Dr. W ilkosz na lemat: „Jak nie należy uczyd 
m atem atyki w szkole średniej". Odczyty odby 
wają się w niedzielę o godzinie 11 przedpołu­
dniem w sali Kopernika Coli. Nov. W stęp 1 zL

dla młodzieży 50 gr.
— M C 01)AL,A SPRZEDAŻ CZEKU NA 100 DO 

LAHÓW. Dnia 20 bm. przytrzym ano K onstantego 
F ikusia false Józefa Swobodę (lat 33) szewca, 
zam. przy  ul. G rzegórzeckiej 218, k tó ry  w po ta­
jemny sposób usiłow ał sprzedać czek Bank u A- 
niciican E sp res  Compani New Jork  na sumę 100 
dcl. ani., podpisany nazwiskiem  P eter Sarna. Do­
prowadzony do urzędu śledczego Fik oś przyznał, 
że czek ten otrzym ał od M arji G rabow skiej zam. 
przy ul. -Grzegórzeckiej 1. 218 celem zrealizow a­
nia go, skąd jednak G rabw oska ów czek nabyła, 
tego dokładnie nie wie, w ie tylko, że czek ten 
pochodzi z  kradzieży. Rów nież i G rabow ska na- 
bycia tego czeku nie um iała dokładnie podać, 
tw ierdząc, że czek dał jej nieznany mężczyzna, k tó  
ry  siedzi w aresztach sądowych. P oniew aż nie 
ulega wątpliw ości, że czek len został skradziony, 
przeto zakw estjonow ano go i w raz z F ikusicm  
przesiano do sądu ork. karn., dokąd te ż -w łaśc i­
ciel tegoż może się zgłosić. F ikus podejrzany jest 
również, że zbiegi z aresztów  śledczych sądo­
wych w Wadowicach.

— SPRZEDAŁ FUTRO WARTOŚCI 120 DO­
LARÓW ZA !)0 ZŁ. Policja aresztow ała Rom a­
niuka P io tra  (lat 27', karanego kilkakrotnie za 
kradzieże i stojącego pod dozorem po lic ji,. k tó ry  
dnia 18 bm sk rad ł z mezumknięlego przedpokoju 
na szkodę Eugenji Mond zam. przy ul. Kole tek 5 
fu tro  dam skie selskinow e w artości 1080 zł, F u ­
tro, k tó re  Romaniuk sprzedał za 90 /! odebrano i 
poszkodowanej zw rócono, Rom aniuka •- o d sta­
wiono do aresztów  sądowych ,

— KTO ZAOPATRZYŁ M 6 Vi HAKI 1 PO­
CO? Dnia F> bm. skradziono ua szkodę w łaścicie­
la realności przy ul. Zwierzynieckiej i. 17 R a­
czyńskiego 110 baków  mosiężnych, slnża.w rh do 
przytrzym yw ania dywanów na schedach

— POŻAR. Dnia 19 bm. rano wybuchł pożar 
w m ieszkaniu M arkusa H orow itza przy ul. Wie­
lickiej i, 11 w skutek w adliw ej budowy Zaw ezw a­
na s traż  pożarna ogień ugasiła. Szkoda pow stała 
wyuosi około 800zł. Cztery osoby, które przy 
tym pożarze uległy zaczadzeniu, zostały  przez le ­
karza  pogotowia przyw rócone do przytom ności.

— PRZEJECHANY  PRZEZ SAMOCHÓD. Wczo 
ra j  o godz. 6-lej ran o  został przejechany przez 
auto zakładu czyszczenia m iasta B ato r Mateusz 
furman zam przy ul. Kościuszki 31, k tóry  doznał 
licznych potłuczeń Batora pozostaw ino opiece 
domowej
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Z posiedzenia Rady m. Krakowa
Kraków.. 21 stycznia

W czoraj obradowała pod przewodnictwem 
prezydenta Roliego, Rada miasta Krakowa. Na 
wstępie toczyła się dłuższa dyskusja nad spra 
wą zaciągnięcia z funduszów państwowych po 
życzki w kwocie 100 tysięcy złotych na w y­
kończenie i uruchomienie piekarni miejskiej. Ko 
szta uruchomienia piekarni mają łącznie z po­
przednio zaciągniętą pożyczką wynieść 350 ty ­
sięcy złotych. Chadeccy członkowie Rady mia­
sta przemawiali przeciwko zaciągnięciu nowej 
pożyczki, domagali się sprzedaży piekarni a w y 
dzierżawienia tańszym kosztem jednej z pie­
karń  wojskowych.

Przeciw  argumentom radców  chadeckich 
Wystąpili przedstawiciele klubów socjalistycz­
nych, poczem po wyjaśnieniach wiceprezyaen 
ta Wielgusa, uchwalono zaciągnąć wspomnia­

ną pożyczkę.
Następnie przeprowadzono w ybór członka i 

zastępcy do komisji szacunkowej podatku do­
chodowego na lata 1927—1929 dla dzielnic IX, 
X, XI, XXI. i XXII. W ybrany został członkiem 
radca Jaworski, a zastępca radca Krzepowski.

Dalej na wniosek prezydium miasta i komisji- 
matki przydzielono do poszczegónych sekcyj 
kilku radców w miejsce wiceprezydentów O- 
strowskiego i Schneldra, którzy, jako wicepre­
zydenci mogą zosiadać w wszystkich komi­
sjach-

Następnie uchwalono przelać pewne atrybu­
cie zastrzeżone statutem  radzie miejskiej, na ko 
misje dla miejskich zakładów przemysłowych. 
Po załatwieniu szeregu spraw  gruntowych na­
stąpiło jeszcze powołanie kilku radców w miej 
sce zmarłych.

iii i i  mm i
v£ ler^zelimle

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

Jerozolima, 20 1. ŹAT. D yreklorjum  Koren 
Hajessod w Jerozolimie otrzym ało telegram  ! 
od generała Deedes‘a w związku z jego poby- j 
tętn w Poisce treśei następującej:

„Jakkolw iek sjoniści polscy znajdują się 
obecnie pod wrażeniem ciężkiego kryzysu go­
spodarczego w Palestynie, to jednak są o n |

lo ip ii t
P r ł E i R Ó w i E n t a  a * > e E z i¥ k ć ir .k  

W ierwszym dniu zebrano pól miliona dolarów.
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

* l ia n
, i ‘ u i Ł  M a r s h a l l a .  —

Nowy Jork. (ŹAT) Dzisia odbyło się uroczy­
ste otwarcie kampanji sjonistycznej na rok 
1927. Przemówienia wygłosili prof. Weizman i 
Louis Marshall, którzy oświadczył, ze doszhi 
do zupełnego porozumienia w sprawie współ­
pracy przy odbudo wie Palestyny między sjoni- 
stami a nie-sjonistami, którzy nie uznają Je- 
wish Agency. Podpisano układ w sprawie u- 
dzlału w Jewisli Ageny. Imieniem organizacyj 
ssjonistycznych układ podpisał Weizmann, i- 
■nienlem nie-sjonistów Louis Marshall. Ponadto 
postanowiono zwołać komisję rzeczoznawców 
celem dokładnego przestudiowania wamnków

rzających do najbardziej celowego i praktycz­
nego wyzyskania wszystkich możliwości gospo 
darczych. Komisja rzeczoznawców ma się za­
jąć również spraw ą utworzenia w Palestynie 
rady imigracyjnej oraz co do możliwości roz­
szerzenia kolonizacji żydowskiej również na są 
siednie kraje, jak Transjordanja, Mezopouunju 
i inne. Po powrocie ekspertów do Ameryki bę 
dzie usta'ony skład rozszerzonej Jewish Agen­
cy.

Uświadczenia Weizmana i Marshalla wywoła 
ły  wielki entuzjazm w kołach żydowskich. W 
ciągu dnia dzisiejszego zebrano 500 tysięcy do

odbudowy, oraz opracowania wniosków zmie- i larów na rzecz odbudowy Palestyny.
dT-ir

Lista Nr. 48

Funduszu Łańcuchowego
Il£. ct. Żydowskiego Domu Aka- 

* uickiego w Krakowie.
(ĘDatki kladuć należy na  konto PKO '06.‘?ó5).

I Ali m l Muller z Katowic składa 100 zł i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Jó 
K U  Grunpetera w  Katowicach, 2. .Brunona 
iAPmanna w Katowicach, 3. W łodzimierza 
Mirszowicza w Katowicach.

U. F ryderyk Tislowitz z Bielska składa 5Q 
We łych,

i i i .  M. Alt z Ł odd  składa 25 zł.
IV. Dc. Edward Laub składa 50 zł. i w z' v a; 

* złożenie odpowiedniej kw oty: 1. Izraela Koli 
Wł. 2. F irm ę „Nadzieja", 3. Dra Michała Blank 
Meina w Gorlicach, 4. Dra Jakóba Blecha w 
fW licach.

V. Inż. Dr. Józef T aub składa 25 zł. i wzy­
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra 
Adolfa Melzgera.

VI. Norbert Stern składa 25 zł. i wzywa o 
Wożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra Willici 
m a W nuczka, 2. Jerzego W nuczka, 3. Dr.\ 
'Ailolfa Schnilzera, 4. H enryka Kanarka. 5. 
"lerm ana Stieglitza, 6. Chiela Zelinanowicza, 
K  b n a  ma Rakowera, 8. ftubina Gewiirza, 9. 
fgnącego lierenhaula, 10. Maurycego Loffelhol

za. 11. Elkena Rosego, 12. Herm inę Dywińshą, 
13. Gustę Ołirenstein. .

V ii. Majer Fertig  składa 25 zł. i wzywa o 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1. F irm ę Spira, 
Rubin i Elbinger. 2, P. Lichota, 3. Zakłady Ży 
rardowskie M. Jurkowskiego, 4. Dyr. H. Hard 
ta w W arszawie, 5. Maksa Sperbera, 6. Firm ę 
Bensinger i Spira, 7. Szaję Szlabzyka w W ar­
szawie, 8. Dyr. Kellera w W arszawie.

VIIL Mr. Roman Immergliick składa 25 zł. 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1.
Anesta Grofena w Przem yślu, 2. Dra Michała 
Ollera w Przem yślu, 3. Dra JuljuSźa Susswei- 
na w Przem yślu, 4. Mra Maurycego Laulera w 
Przem yślu, 5. Mra Ottona SandaUcra \V Prze­
myślu, 6. Dyr. Maszlera w  Przem yślu.

IX. Dr Ju ljan  Scheck składa 30 zł,
X Bernard Immergliick sktada 25 zL
XI. Zygm unt Engel składa 30 zł.
XII. Dr Ignacy Breiter z Dąbrowej składa 

20 zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwo­
ty: 1. Adw. H enryka F ruchsa w  Sosnowcu, 
2. Adw. Antoniego Kona w Sosnowcu, 3. Dra 
Kwiatka w Katowicach, 4. Adw. Adolfa P ara - 
distala w Będzinie.

X III..D r Ozjasz He schdorfer składa 20 zł. 
i wzywa o złożenie odpowiednie! kwoty: R ad­
cę Ignacego Herschdórfera, 2. Dra Gabrjela 
Knullera, 3. D ra Jozefa Kuollsra w Przemyślu,

pełni otuchy i chcą ze zdwojonym  wysiłkiem 
pracować dlaej dla Palestyny, licząc na po­
parcie współpracowników ideowych. Sym pa- 
1 ja dla sjoniezmu w Polsce jest bardzo silna. 
W zmogła się ostatnio naw et w kołach nie-Ł 
sjonislycznych i chrześcijańskich".

4. Dra Mateusza Gansa v> Przemysłu, 5. D** 
Leo Duidiga wc W iedniu.

XIV. Leopold Stambcrgcr ,r AndrychoW* , 
składa 10 zł. i wzywa o złożenie odpowiednW 
kwoty: !. Izydora T irasa w Andrychowie, 
W ilhelm a Feliksa w Andrychowie, 3. Inz. 
ksa Feliksa w Andrychowie, 1. Samuela Big
gera w Andrychowie, 5. Jakóba T irasa W BMI

vi4|sku, 6. Herm ana H am m era w AndrychoVlM
7. Inż. W ilhelm a P ilzera w Andrychowie. * I

XV. Dr. Ignacy Blum enkranz w L u ta w r  
skacli składa 10 zł. i wzywa o złożenie odp|lf% 
wiednit-j kwoty: 1. I)ra Herm ana ZeghausU® 
w Rohatynie, 2. Dra Zygm um a Schlcifera 
Lwowie, 3. Dra J. Fella w Sanoku, 4. Di& *  
Mullera w Losku, 5, Dra Ozjasza Kasta W P l f l
m yślu, 6. Dra Artura. Gliicka adw. w L u to ł r

islAMi skach, 7. Dra Józefa Ringla w Lutowiska?
8. Dra Rudolfa Sternera adw. w UstrzyW**£ 
Dolnych, 9. Dra Szymona Schaffera idw . 
Ustrzykach Dolnych, 10. Mendla W olfa 
w Lutowdskach.

Niemiecka sprawiedliwość
(Telegram własny „Nowego Dziennika *

sitjBerlin, 20 1. ŹAT. W  K arlsruhe odbył 
proces przeciwko pewnemu osobnikowi
oskarżonemu o zabójstwo kupca żydowski^**

f»PT"Dreyfussa. Oskarżony przyznał się do ..... 
nionego czynu i stwierdził, ze zabójstwo byNJ 
aktem zemsty z jego strony, gdyż Dreyfusa •' 
‘zukał go w pewnej transakcji handlow ej. "J  
Sąd oskarżonego uniewinnił!

Rozruchy przeciw europejczykom 
w Chinach płd*

Honk-Kong, 20 1. PAT. United Press. Pr*?
było tu taj 30 katolickich dfc'hn ’ 1 nych. poW*tf 

irykanów, którzy ucirkU z idzv nimi 5 Amerykanów, 
czau. Duchowni opowiadają* że we w.izyśt- 
kich częściach prow incji Fukicu panują ió £ f  
cłiy antyeuropejskie. W  F uczau tłum ChińC*łŁ 
kó,v splądrow ał i zniszczył chrzęści jansW e a* 
sjr. jakoteż kościoły i ciomy sierót. 300 si*-r«V 
uprowadzonych z hiszpańskiego domu sierw j 
nie zostało dotychczas znalezionych. Obawia- 
ją się, że wszystkie sieroty zostały wyinord**1 
wane. Kiedy m isjonarze proleyanccy W I''*1
czau chcieli udać się na po U lad parowca, nMj

isa Chińezykówjuciec z miasta opadł ich Iłu 
zerwał im suknie i poLil icn. Pewnego star' 
go m isjonarza pobito w straszliwy sporób

-Uijo-

Kronlka tePes* ?fflcina
— były  portugalski p rein jer Siła, k tó ry  ośijj 

il/noy był %v więzieniu w T m htrin  i stam tąd ndw 
być deportow any db Sadhoror, uciekł iW ięziciń '

  Pogrzeb b, cesarzow ej C buflotty  odtoeaw*
się w  sobotę. Izba deputow anych i senat pti*r  
w ały  posiedzenie na znak iaioby.

— Czlczefin w yjechał na dłuższy pobyt do 9»‘ 
natorjum  w miejsc jw ości B uhlerhvche w  Sżwafk' 
waldzie.

— Burze śnieżne i zaspy na Syberjl trwają * 
dalszym  ciągu. Na skutek zasp  Utileruchdfll>*| 
r y c h  zostało o k o ti 105 pociągów. W okręgu W’’ 
skim  m r.o z y  doszły do 60 Stopni Celsjusza, W f®" 
jonie Turćh«m bka zanotow ano rekordow ą cyfrt 
70 stopni.

ZGRZYTY.
Panienka J ptaszek

(Z nowego elementarza).

Puk, puk ptaszek w  okient„-zko: 
Otwórz, otwórz panieneczko.
Bo na dworze sro T . Jna, 
Odwilż, błotko — ziarnek nieuio.

Panna z łóżka wyskoczyła 
I ptaszynie otworzyła. 

Dzisiaj lezy t małą fabn,
Boli główka — kłuje zebro.

Że działała w miłosierdziu. 
Zapalenie ma w  osierdziu,
Jeszcze noc — a zrobią stypą,
Bo Jej ptaszek przyniósł — grypą!

Koren,

10102023
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w . Marx tworzy gabinet prawicowy!
(Telegram własny , 

" -liii. 20 1. (T) Dziś przedpołudniem kon 
y y Pał dr Marx z przywódcą pnrtji iuu. w;-j 
"•dcm (Scholzem, który za Łomu a i k' iw a! ;v u 

•Ifcwałę stronnictwa w spim- ie stosunku do 
D ra Mai xa. Uchw.Htn iw kySy u-gjiy\v - 

konferencji z pasień  Schulzem dr
udał się do prezydenta HHid-mn.‘rs4„

Ji ^ P teu m  o św iad czy ł, iż ii-diuw anui jego ctT.-m 
Tw orzenia g a b in e tu  środk .^  z p o p a in i-n -  I tw i 

; J  *Pełzły n a  n iczem , w obec czego ski-W;? m i­
lę  O tw orzenia g ab in e tu . 

v  ^ P o łu d n iu  zosta ł d r  M ars  p. ■ •.. w w . p rzy - 
W* przez p rez y d e n ta  H iu d c d m rg n . k tó ry  od
jS*- 8 n im  d łu ż szą  k o n fe re n c ji  \V ko lach  po-

Jfz u y c h  ro zesz ły  się  pagtesk*. że p rezy u en l

.Nowego Dziennika") 
po wierzy ponownie misję it worze ni a g.bir.c
to di. M arxo\v i z tein . ażeby >.'w u zv l ganSnei 
zł. żony z (:i zcdslaw  icieii /Ir.i.ir .J riw  imc- 
s /c za ń sk ic i: o k ie ru n k u  w y W r.h p raw ice  c y m  

Pogłoski te po Iw ie id z ils  sic w iecz-ii ■ m gds 
u! n /l  się ;isl K in d e u b u rg a  do d Mai ,va, w i:tó  
rv io  p rez y d e n t pow iodą, iż •; u ,v a ,i  nn obecn;; 
sy tu a c ję  w ew nętrzna i z ; a u i c z n  ,1 N iem iec 
j.uh n-lm y :cst rząd  z lo ż .a ., z l'< 2 /: /■.! >iiiveb. 
i o d p o w ied z ia ln y ch , rząd  c L -c jc y  -i' za n 
iiicm  w iększości narla inep .iu  1’o n k w a : ustto  
w an ia  m ai: te  na celu  powol.i i |  do y c ia  ypbi 
lH-iu o p arteg o  o c e n tru m  1 1-» ice on pow ij :\
się prezydent wzywa dra M.i. ca :l 
nia gabine'u stronnictw  praw i, ewych

rz.

(Telegram własny 
i f a r y ż .  20 1. (P ) W.śród niebywałego naiło 

M publiczności żądnej s e ń n c .i  1 ńJpodzął się
fetltłaj p rz td  sądem karnym  w Paryżu picces
^tsćciwko pułk. arm ji włoska 

T'u(k. arm ji hiszpańskiej M u1
Garibaldiemu

. — - M i i - i i j  J 11 ■ O łi^ /Ł U IO l» V  |  i * A. ■ i  * t • .  Ił Z !  ^ l i

‘ -^om tzw. spisku ty a tai 1 '' .kiego, coder żcm 
HMedłi w jednym rzędzi' p. »e ♦ . luinal m
•®2iów, cłiu jednak pu itow  ikow -unicszi zn 
' Po obu końcach i a wy oski i-»
N.a wstępie rozprawTy z a p ' 1 c - owali ot - ń

łączeniu spra -
d- k- ' t- 
którego

..katałończyków“ przeciw k 
ich klientów, e : .1 zy d /ip in i / (.••1 

I H  ze sprawą pułk. Garibaldiego.

„Nowego Dziennika1'!
t obrońcy nazywają pospolitym zbrodniarzem. 
! Sąd po naradzie odrzucił wniosek obrony o 
[ wyłączenie z procesu sprawy Garibaldiego.
' Następnie przystąpił trybuna! do orzesłucha 
I uia pułk. Mace i, który oświadczył, żc jest przy­

jacielem I-Tancji. Maccia zaznacza, że w iol»- 
j resie F rancji leży, by po d ru g ip  stronie p i>e 
i nejów mieć wiernego spizymicrzeiu-a. Akcja 
j zaś jego miała na celu obalenie dyktatury w. 
j Hiszpanji i utworzenie rządu siuzyjająccog 
j Francji.
| Po przesłuchaniu drugiego z koiei oskarżo- 
1 liego, ltizzoli, rozprawę odroczono do jutra.

tlt I BSBID̂t i 5. fJtfeiMillO -
(Telefonem od naszego korespondenta) 

j Warszawa, 20 1. Sin. W dniu dzisiejszym  
iJSfcydeiit Rzeczypospolitej przychylając się 
■> Wniosku prezesa rady m inistrów podpisał 

m ianujący posła Rogustawu Miedziń- 
2 ^ 8 °  m inistrem  poczt i telegrafów. Równo- 

1 w dzisiejszym Dzienniku ustaw ukaza
a  rozporządzenie prezydenta Rzeczypospo 
»7 *J o utworzeniu m iniselrsi wa poczt i lelegia
| F ’
r<*Sieł Hariglas u min. oświaty

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 20 1. Sin. Dziś odwiedził m ini- 
‘ p Dohnickiego poseł Hartgłas Omawiano 

szereg spraw bieżących. Jak się dowiaau 
W * .  pan m inister skłonny jest zgodzić się 
„ .  Pewne subwencje dla szkolnictwa hehra j - 
łtL^° * żydowskiego. Zarazem p. m inister za- 

wydać instrakcje dla poszczególnych 
jew ództw  w sprawie meszkodzenia gmi

żydowskim w utrzym yw aniu szkolnie

ttłgoizatziif a 
. M m t w  pBwaedBieao l ż y l i

(telefonem  od naszego korespondenta)
*!tłt!r.arSZavva’ (^ ’n) ^  .Monitorze Foi-

^łmzało się dzisiaj rozpoi ządzeuie 11 11 1 1. 
wewn. o zabezpieczeniu podaży przed 

powszedniego użytku.
(l ^porządzenie to m a bardzo p< ważne- z.-ia 

ponieważ Dostanawia, żc uchwały zwią 
kom unalnych co do opl il za koi zvstaoie 

jj, ^ ia d c z e ń  elektrowni, gizo,'. ni, rzospń 
U °Waj6w i wody, podlegać liędą od ir | < • 1 w i 

^ a^ ie rd zen iu  min. spraw wewnętrznych.

3f*uk wyborów do katowickiej 
Kasy choTych

*ttttoî °'vice, 20 1. PAT. Dziś późnym wieczo 
zestawione wy c i ki głosowania do 

* J ScOv,ej Kasy Chorych, które przedstawia 
1 następująco: Lista Nt 1 pcłska uzyskała

Aspirant Baclfirach na wolności
(Telefonem 0 0  naszego korespondenta).

W arszawa, 20 1. Sin. B. aspńanl policji Ra j 
chrach został wypuszczony na wolność za kau 
c. ją 5 tysięcy złotych.

Węgry stdka ą się o zniesienie 
kontroli wojskowej

VVeideń, 20 1. PAT. „Neue Fr. Presse“ dono 
si z Białogrodu: Konferencja ambasadorów za 
wiadomiia rządy m ałej enicniy, że W ęgiy 
wniosły prośbę o zniesienie kontroli wojsko­
w e1. Sprawozdawca wspomnianego dziennika 
dowiaduje się, że rządy maiej en tenty posta­
nowiły poczynić u konfeiencji am basad or, v j 
wspólne kroki celem odrzucenia prośby rządu | 
węgierskiego. Poseł rum uński w Białogroćzie 1 
miał dłuższą konferencię w Jugosłowian skina 
ministrem spraw zagraniozny-cb P tiicem . 
przyezem omówiono tekst wspólnej noty. 
państw malej enteniy w tej sprawie.

Wesoły kacie?
SPORT ZIMOWY

atów, Nr. 2 niemiecka 
-',r 3 polska 2 mandri’ , li,la  nr.

^  10 m a n d a tó w , listu m polska 
1 ^ O u  ^ lu a n J a ty , u lP ew u zm otio  12 głosów

9 .n.ntdatow , 
nie-

n soc |a -

„Panie, zlituj się p a n B  zejdź pan z moich n a­
gniotków !'1

RACJA!
—. Znalem m alarza, k tó ry  z luką dokładnością 

nam alow ał pajęczynę, że służąca m yślała, że to 
■prawdziwa i przez pół gouziny usiłow ała usu­
nąć ją.

— To niemożliwe
— DI iczepo - Zapewniam cię, że są tacy lnala- 

1 ze.
  Aie lakicli służących niema.

ZAGALOPOWAĆ SIĘ
  Powiadani ..-i. istnieją p>%. które sn znacznie

m ndizejsze od swoich panów '
— Bezsprzecznie, sam mam takiego psa. i

Z giełdy
Giełda k rakow ska z 20 bm. Akcje: Ban 

poi. 0.22, Żegluga 0.07, Zieleniewski M 7 
Trzebinia 0.30, 0.40, Parow ozy O.óu.

S i e r s z a  g ó r n i c z a '  3. UL 3.50.  M \x -J u  l', U; ni 

( ' O d o r ó w  M ‘~. C l i \ i > i c  7. ;

T e iK U - ite  j;: p o  Wt.7 (nLt.L-.Af.i .s;-‘ nV;-j Ys v /. V

uiojsza. Zwyżkowały | >: * j * i c ■ i y Be 
gótnif/a, i’i'/x‘biii i.i żt-ia/n. L r. \• I-»s■; :t <7 
i)ii'. innych pnpie-r li i; >>j w-'
Znamienna icsl '/.wyżka ;-o i ̂  (-. n-I* pn • ii*i 
d/.ie w it. tlej.ski c j

C-«e4n:tci 
V : ' a r s s r • : '

irtaco- 
1 :.7i>,

! ' 0 ■

o lary 
. t-ndyu
• . 4ovl '•—. ' 
I a ryk -’ó‘
I raga 'J.(i <2 -
* i1, w a - car ; a !
\\ totiLî  ÓU 22 
v\ ledł^n j '* 1

^ * r ••
. Ti

I • r •
■•■w

. -»;i ku. 
.t jłroe.

. I e-
{)(>/ V ęJ'a-pit ry pre ceiiio w v: 

syjna -IfS I/.;>!), pożyczka iPn:aoNva Hj. 
kolejowa 03.00. icnueni-ja iotvje;aioiit,j.

i ! a i iu  t u le n i  3 0  P 3 0 d 2  ł j .

i-.row vr- 
H^yeziił*

;: ll \ i : ta
,n\Mow> Lwów 0*13, i-aiih Z^. L . Zai. ' ozuafi » fcU 
, 4*ÓU, Wilii — ( I ł /30. !Vi"d\vo/y 0"uS
wiercst 1 7-i Żegluga 0*— i -ji.-Ka na:la i)'Z \ Mła : >*-• .» 
Ho 3o'30 Lbiu ełow o*— : l a i ; c e  rock »
.. eleuicwsiki 1 t’yO z.yj.aruu\v l.uotiOrów iii. ■ —

it CZi tU iu W
. . le ic a  wtŁtień&KćJ  ̂ n itin  i.O k-» (r» ?i'Al 

. AuioLOicaui - -.3. i . c..ó i. i- tmit 107^1
• lOiś*eići ) 6ą3, i»UOUpfci/-V. i ilź-.iUT . ó łt. tUl V*
i^Uia —■' — j i\Openiiaga j '■o i O, i-oiitij a - o, ;u«lvÛ  ».

i i4*30. żkeUjOiiJU . uwj uoir. ,ti60o . aiyż 2ólZ.
i aga LObo, oOija u*io. .̂ZŁoli-uom- ,60—, warszawa,

«o.4AS —. z-ui‘jiiii i3 -42 uola/j 7uOeóu ujculleciile
-------- , ,û o£>*L<̂  .viiiba.it. aoi Wo

—*' poisJk.to — i o . ruuiuuaklC azweCLZ"
— — szwajraioi..- lu-. 10, lusz^-u^iiit;- ‘—— czet>_.i 

i/ói}.. weaieijiUi^ iz./<4 —•—
/. i uiLU. _ . , i,. — i-auto lit TO

• ui. i, 1 . ' Z, i u a i . o . a  ii - —  — a 11 - i .-
 ̂ — —  i - a i l i .  i l lą , .  _ . * ■

k ib ia u  Lur»vins'kj
Zurych, zp. i  PAT. P a r ,z  2w.u_, r-uuU,u lii/Mt 3/4 

Auv>y JroJŁ o.TO Jvo, u t ioJa i. iO , wrocuy 2żUw, 
Lisz^auju oó./ż i poi, iiuiauuja ZU/ oó ił/4̂  Berllu 
l_ i i,ń, w redcu , .j.io, i>ziui,uotm liłh.óo, O sia 
t.i- .I / i poi, ńopt-fiiii^u rdo.di 1/4, jo . ja  3./ó, P ra- 
0u io.ó/, \ i a i i i t i n .  j/.ÓU, Budapeszt w.71 i/4f łlia- 
tog: ' 'ió  i  pół, Ateny 6.73, K onstantynopol 2.6% 
B ukareszt 2.77 i pól, lie is in g lo rs  13.08, Buenos AJ 1 
res 214.30. Tendencja spokojna.

C ietda londyńska
Lundyn, 20. 1 PAT. Nowy Jo rk  4.85 11/32, Ho- 

hindja 1213 11/10, 1-rancju 122 22, Belgja 31.90 3/4, 
Włochy 111 7,8, Niemcy 20.46 3,4, M .wajcarja 
25.19 3/4, H iszpanja 30.10, Banja 13Ś21, Szwecja 
18.18 1,4, N orw egja 19.07 i poi, lie is in g lo rs  192.75, 
P ra g a  lti3.81.

JSIełd? paryska
P aryż, 20. 1 PAT Londyn 122.20, N ow j Jo rk  

25.17, Belgja 350, H iszpanja 486, Vvłochy 109 50, 
S zw ajcarja -185, Danja 071, llo iaudja 1007 Nor 
wregja 641 1/4, Szwecja 072.20, P rag a  74 3 4, Ru- 
liiunja 13.30, Niemcy 597.

6ietda now ojorska
Nowy Jo rk , 20 1 IAW \  \k arszaw a i 0. I.on 

dyn 485 3 4, Paryż 397. Wiedeń 11 l lo 11 1/8, 
Pwga 29ti 1,4, W lochy i.>.. ijcigjn 13.91, Budup-eszt 
17.50, Szwajem jA 19.26 i ; ól, la-tsiiiglors 242. So- 
lja 72, lloiaudja 39.99, Oslo 13. Koja-ctu :■ ' 605 
Sztokholm 26.69, tli;., mija !•'•.! i, l!iii:ares-.-t 5 
Berlin 23.71 i pół, Belgrad 176 3 ł

mm s n i i i i t i f i s
f>iątck. 21 - ij i z.niłi 

W arszaw a 1015 m !5- 15 25 r,oimimk:«l go­
spodarczy i ineicorologicziiy. i / W—18 10 lsoneert
1 opoludniowy. 20 05 -Trai.smif.ja koncertu z Fil- 
harmoifji (w  pi-zerwu: s>; 1 :o >znsu. Komunikaty. 
Wiedeń 317'.,. 577 m R;'1.> Koncert i3'40 Odczyt 
..S k i'. 20 ..Gz.wnric pi/.y k a z a ń  koiutdja. Berlin 
*(•138.9, .706 iii, lti.30- r ;  O ikieslin  kameruJna. I9 'bj 
Odez\ t o Spinozie 20 :ł0 Konecrl liryczny. 22'3Q—
2 i 3o .Muzyka lanccziia Londy u ;30l.4 m) 21‘50 
iw n ę trl. 22 ta  OikiesLrs.
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Unieważniam księżnę wojskową na nazwisko: A- 
braliam LunJjiK-i, ar. w roku 1893, Kłaków, Krakow­
ska 28.

Poszukuje się kilku zdolnych agentów do sprzeda­
ży masowego artykułu, za prowizją. Zgłoszenia pod 
„Popłatne" do Adm. „Nowego Dziennika".

Podróżujący, wymowny, doświadczony, o szero­
kim kręgu znajomości, obeznany w branżach żelaz­
nej, papierowej i jutowej, poszukuje posady. Łaska- 

zgłoszenia do Adm. „Nowego Dziennika" pod 
„Podróżujący".

Zdolny buchalter, pierwszorzędny korespondent, 
poszukuje posady od zaraz. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Nowego Dziennika" pod „Pierwszorzędna
siła".

GŁUCHOTA ULECZALNA.
Fenomenalny wynalazek „ElIFONJA", zademonstro­
wany specjalistom. — Sami się w domu wyleczycie 
X przytępionego słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. 
Liczne podziękowania. Pouczającą broszurę wysyła 
bezpłatnie na żądanie „EUFONJA"

Liszki pod Krakowem.

i i i 9
na ękach i nof ach jak 
również w « s y  u p a A

ręka 
nież

można usunąć natychmiast 
i bez bółn dzięki użyciu 
A N T A R IN U  i o le jk u  
A N T A R lN O W E G O .
Gwarant nieszkodL Koszt 

knracji Zł •.
Dr. Caspary i Ska, Gdańsk 

Oddział 15.

francuskiego, niemieckie 
go (gramatyka, konwer-

■ cja , l i t e r a tu r a )  u d z ie la  n a u c z y ­
c ie lk a  g lm u . M e to d a  p it ir w e z o r z ę -  
d n a ..  W a r u n k i  p r z y s t ę p n e .  Z gło  
s z e n l a  K r a k ó w , uL Z ie lo n a  11 
II. p ., g a n e k ________________________

T k e ln ia  d y w a n ó w  ! k f-„Dywan' lim  ó w , K r a k ó w  P o d -
ó r z e ,  K in g i  7 , tr a m  w , 3 , p o le c a  

....................................ku
§oi

y  w e n y  I " k ilim y  b e z k b n k a r e n -  
d y ju ie  t a n io .  K lin ik a  d la  n a p r a w y  
e y w a n ó w  p e r s k ic h  i  k il im ó

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

BuchaltaraCka)
siłę ruty 'iow aną obzna jomiouą z koresp ond encją 
polską i niemiecką przyjmie natychmiast po­
ważne przedsiębiorstwo handlowo - przemy­
słowe. Zgłoszenia pod „Rutynowany buchalter* 

do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

NA KARNAWAŁ

NA  PÓŁROCZNY W IECZOM

KUPS HANDLOWY
L E C  N A  F E i N S E K G A

Suknie wieczorowe i balowe, kostjumy re­
dutowe, okrycia etc.wykonuje gustownie, wedle 
paryskich żumali, w z o r o w a  p r a c o w n i .  
„ O g n i s k o  P r a c y 1* Kraków, Mikołajska 9 

Ceny umiarkowane.

Pr- w.o krnakiane

I
*  „Ci;. . s t e m p e l *  ś w ie rk o w e ,  iodłowe, 

2—4 nitr. długości, 10— 19 cm. grubości, 
w większej ilości, fianko wagon Petiowice 
p o s z u k i w a n e .  — Zgłoszenia do firmy:

S im on  S e te I er , P ilsen  CSR. Kolzezport

W i e c z o r n e  k u r s a  krt*ju  I s z y c ia

w i e c z o r n e  k u r s a  m e d n i a r s t w a  
d la  P a A

rozpoczynają się w „ O g n tE  iu  P r a c y 4* w Krakowie, 
przy ul. Mikołajskiej a. - Z> lodzenia i infoririicje 
w kancelarii szkoły codziennie między 1 1 -2  z wy- 

lałk.ein sobót i św ąt.

A A A A A A A 4 A A
L G K U L  na 1. piętrze w okolicy

ul. Krakowskie; nadający 
się na sklep, magazyn, pracownię lub biuro 
ewentualnie z kompielnem urządzeniem skle- 
powem, do odstąpienia.

Zgłoszenia pod „Odsląpię* do Administr, 
„Nowego Dziennika". '

Stowarzyszenie żyd. sted. U. j .  „OGNISKO** 
(dawniej Tow. Rygorczcntón.) w KRAKOltTE.

J n h i l e u s ż  S u r l e c ś a  1 8 9 7 — 1 9 2 7

„ J E D M G B N I 0W K A “
POD REDAKCJĄ EMILA STEINA

WYJDZIE W DNIACH NAJBLIŻSZYCH.
T R E Ś Ć :

1. L- H* Ipern: Słowo ■ stępne
2. Emil Stein i Jubileusz.
3 X : Zarys hist. rozwoju stowarzyszenia
4 SnNiłor Kerner: Brońcie się.
5 Dr. W. EerkelŁammer: 3połeczeńslwo młodzieży 

— młodz eż społeczeństwu.
6. A. Djament Czy i jak sprieczeuatwo spełnia 

swój obowiązek wobec młodzieży.
7. L. MenascŁe: iłu g  honorowy.
8. L. Heilpern: Stan budowy żyd, domu akad. 

w Krakowie.
P. H. Wildstein: Nasz dom

1C. M. Sckonterg: Sekcja zdrowia, j“j drogi i cele 
n .  Dr. FelJscŁuh: Akademicy na „Kw*szu*.
12 Kronika.
13. Dziti ogłoszeniowy.

O G Ł O S Z E N I E .
Irraelicka Gmina Wyznaniowa w Tarnowie poszukuje 

kierowniczki dla własnego „Domu Staręów*.
k P

a a a a a a a a a a a a a a a ą a

Dodatkowe wpisy
N A  KOHC, KU R S A

l ę z ik a  N h r f t f s l  i c g o
J. VHt&ikcwsltie9o

dla młodzieży C d  fi-C iu I s t  wzwyż i dla 
starszycb

w kancelarji kursów od 5- - 8  wiecz. 
Starowiślna 4 2  parter.

U w a g a . Odrębny kurs przygotowawczy 
do giinn. bebr.

m Y Y Y f ' '▼ ▼ ▼ V

n oważ. instruktora nauk bandlow.
p r z t  u j e  s i ę  c o d z i e n n i e  1
w  k. i :  n r .i  s z k o ły ,  S t r a t i O R l  2 7

G L s ł &s, C f R i o w e

M fi S I

ijtrwalsze w chodzeniu.
Żądać wszędziel 
Przedstawicielstwo

JUf EU i M. LEIKM. KBAKOWZIBLONA 9

Wymsjmus jest h wieję1 bo 5ć zarządzania takim za' 
dem ora; pelępnawnnia osób wieku fodeszłego- 

Siostra wyszkolenia ma pierwszeństwo. Pogada t s td *  
chw ili Ho ob ęoia.

P r z e c iw  k a ta r o w i, c h r y p c e ,fc o iu w i g  i n t a ,  
przy chorębach dróg oddechowych ja kotek przeciw 
namiętnemu paleniu ■ B jiepa syna I a w p i ń b i » 

w a n y m  ś r o d k ie m  są cukierki

VI G L A Z I A L I I

(Prawnie zastrzeżone dyplomowane na T u g  Wadi.) 
Do nabycia w sklepach cukierniczych. 

Fabryczną sprzedaż na Kraków objęła f irm '
D o m  H a n d lo w y  M .  F r O I f lO W lC Z
K raU tw , K r a k o w sk a  %  I. T o ło fo o  11S4*

„Marka światowej lidwy"
Dla zdrowia dzieci!

pin i powagi lekarskie zalecany,

HAYA JS5 £A»
i m  MO HYGIENICZNE

Tysiące podziękowań I 2B51SJ5S
Dlatego iądaó nałoży wszgdłjd tylko PUDRU HAYA 

Do u b y d i  « c  osystklcU aptekadi i t io jo n y  ii o

8 ‘  HAYi g i % " l „ w o  u f

f l a z z b a n d u
N A  SM Ł A O Z It

Najnowsze żu rra le  morf
na sezon wiosenny i letni 1927 r
w wielkim wyborze już nadeszły do firmy:
M. LANDAU, Kraków, ul. iw. Krzyła 5

Za 4 zł. 95 gr.
(kwartalnie)

otrzymasz w przerumeracie co tydzień jedną książkę:

I it ff if lF  mii s s f i f H iK  95- i  i m i m l i  - t6re po w- daDiu 2e,Mnych ‘er
S M n  MiIr l l i M i  l is t -w ir .  . .n r

L on d on a , B e n o it ’a i innych 
potrzebują reklamy.

lak dobrze znanej w każdym zakątku kraj 
i powszed nie cenionej za pierw rZurzę 
pióra, aktualność, pomysłowość 1 rzetelni

1

Ponadto ty Ik c  p r e n .  n  e r s h  rz y  nar będą mieli prawo za nadesłsniem 2 zł BO gr otrzymać 
wraz z przesyłką do w>boru z p o ś ró d  kilku wydawanych pizez nas w każJym kwartale-'

w cenie księgarskiej najmniej 4 złote (z leg1 
iypu jest n. p. ostatnio przez nas wycW  
„Miłość Samuraja* Wacława Sieroszewskiego

W ten sposób „Rój" ofiarowuje: a) beietrjst\ke. b) aktua no^oi podróżnicze, historyczne i t. c) m od ^
kompletowania istotnie wartościowej biblioteki.

Z f t d & t  p r o i p e k l i w l

„ROJ“
Warszawa, Kredytowa 1

s. z r .  o.
P .  K, O . V 8 8 0

Reda1'tor naczelny Dr, W. Berkelhammer. -< Red. odpow. Zygfryd Moaes. — Nowa Drukarnia Dziennikową, Kraku u Orze dtewej 7


